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Kraków, 8 marca.
Doświadczenia wojny światowej stosują u sie­

bie państw a militarne tylko opornie i częścią 
mi. Obecnie pierwsza Francja wchodzi na d o -  
gę reformy swojej obrony narodowej, opartej 
na tych doświadczeniach, konsekwentnie prze­
myślanych i logicznie wyzyskanych. 

Doświadczenie wojny światowej uczy, że w

ty  w zupełności na aoświaaczeuiach wielkiej 
wojny, siara sie w pełnej mierze spełnić w a­
runki skutecznej obrony narodowej przy dzi­
siejszym stanie tec uniki.

P rojekt opiera się przedewszysikiem na za­
sadzie rozszerzonego do najdalszych granic o- 
bowiązku służby wojskowej w razie wojny. —  
■Proklamuje on pop.ostu obowiązek całej lu-.

warunkach dzisiejszych, w których wojny pro- dności do podporządkowania się celom otiro 
wadzą ze s> bą nic tylko dynastje, nie rządy. ny. Am starcy, ani kobiety, ani naw et acra 
ale narody w swych masach, przedwoienne za- stając© uzieci nie są wyjęte z pod tego^ obo- 
sady organizacyjne * a rmiij nie odpowiadają ce- wiązku. Dstawa p-rewiduje i pozwała państwu 
łowi. W  szczególności wielkie armje kadrowe pociągnąć każdego obywatela, bez względu na 
okazują się poniekąd przeżytkiem. Żadne bo- pleć j wiek do pełnienia obowiązków w obn> 
wiem państwo nie jest dość b igatem , aby nio- nie państwa w granicach jego faktycznej 
gło całą ludność, uzdolnioną do noszenia bro sprawności fizycznej i umy&.owej. 
ni, przeprowadzać przez wojsko kadrowe i Przygotowania dc tak rozszerzonej obrony 
sz.luię koszarową w czasie pokoju. Te zaś ar- włożone są na wszystkie resorty administracji 
naje kadrowe, które wogóle są możliwe do u- państwowej, więc na wszystkie ministerstwa, 
trzymywama, są w gruncie rzeczy tak małe, że a  nie są skoncei itrów «ne  ̂ wyłącznie w mim- 
jnż w pierwszych dniach mobilizacji roztapiają sterstwde wojny. Każde więc poszczególna nn 
się w masie powołanego niekadrowego ele- niste stwo pracuje nad przygotowaniem obro- 
mentu. Z drugiej strony nowoczesna technika ny narodowej w zakresie swego resortu. Mini- 
wojenna posunęła wymagania służby w całym sterstwo wojny zostaje tylko organem admini- 
szeregu ważnych' broni artyleryjskich, po- straeji dla stojącego wojska i dla przygodowa 
wietrznych 
leko,
zaw czasu odpowiednio . . .  
persona!. Dotychczasowy system kadrowy nie sterstw  jest komitet oorony narouowej, na któ- 
spełnia także tego zadania w dostatecznie sze- rego czele stoi oficer upatrzony na naczelnego 
lokiej mierze. ’ (wodza w razie wojny. Ten kom itet opracowuje

Przy bliższym studjuin okazało się, że to, c o ,i  wydaje ogólne dyrektyw y w sprawie pizygo* 
w traktacie wersalskim zostało Niemcom n a -1 Lowania obrony narodowej i kontroluje , h wy* 
rzucone, jako kara i jako upośledzenie w icli konanie.
adclnośei bojowej, odpowiada właściwie ducho- j Armja stająca otrzymuje odtąd nowe prze* 
wi czasu i doświadczeniom wielkiej wojny o znaczenie dostarczenia przedewszystkiem obce-1 
wiele bardziej, niż to wszystko, co państw a, nie ni rodowej odpowiedniej liczby oficerów- i 
zwycięskie zachowały dla siebie, jako przywi- podoficerów. Zostaje też odpowiednio liczebnie 
lej. Jak  wiadomo, Niemcy m ają prawo u trzy -_ zmniejszona i podzielona, na armję narodowa 
mywania stutysięcznej armji zacieżnej zawo- stojącą w sile dwudziestu dywizyj, liczących 
dowej, złożonej z zolmerzy, którzy zobowją- na. stopie pokojowej S46.000 ludzi, tudzież na 
żują się służyć co najmniej lat, dwanaście, tu -j armję kolonjalną w sile dziesięciu dywizyj czyli 
dziez ze 150.000 policyjnego wojska czyli t. zw, 175.000 ludzi. W armji narodowej mogą siu* 
»Schutzpolizei«. W  ten sposób Niemcy nie ma- żyć wyłącznie rodowici Francuz'. Armja kulo- 
ją  wprawdzie sr, jącej armji, aie za to otizy- njalna stoi poza gran.cami Francji w kolonjaca 
m ują 250.000 wysoko wartościowej kadry w oj- j obszarach okupowanych, 
fik o wej. zloźonci wyłącznie z ludzi mających j Armja nie może być pod żadnym warunki, rn 
kwalifikacje oficerskio i podoficerskie. Jeżeli j używana wewnątrz do celów policyjno-repre- 
się zważy, żo faktyczne wyszkolenie wojsk - ‘ syjnyeh. Te zadania obejmuje wyłącznie gwar- 
we ludności cywilnej prowadzi się w szkodach, dja republikańska, k tóra w sile 15.000 ludzi 
związkach gimnastycznych i sp ort owy etą.' to j rozlokowana jest po calem państwie większemi 
nn trudno będzie zrozumieć, że Niemcy w ra- i mniejszemi oddziałami.
zie pc-trzeby mogą w bardzo krótkim  czasie j Obowiązek służby, wojskowej przesuwa no- 
stworzyć ogr'tmuą armję, powołując po prostu wa ustawa o rok wyż.ej, tak, ż.e zaczyna się on 
pod lnoń ludność cywilną i staw iając ją  pod z rokiem 21 życia. Granica wieku dla służby 
kierownictwem swojej Reiehswehry i SohuU- frontowej wynosi lat 48, 
polizei. Obliczono we Francji, że w taki spo-j Budżet wojskowy Francj. w roku 1914 wy- 
sób Niein, y mogą wystawić 200 dywizyj po nosił 1.186,250.000 franków w zlocie, do czego 
80.000 ludzi, czyli sześć miljonów, do czego przychodził jeszcze koszt utrzym ania aimji w 
Reichswehra i policja w oskow a dostarczyłyby Maroku w siimie 281,965.000 fi. V/ t. 1927 bu- 
gcłowej* kadry oficerskiej i podoficerskiej. —, dżet. wojskowy wynosi 5.074,879.000 franków 
Francja przy największym wysiłku mobili z a -1 papierowych. Jeżeli streszczona wyżej nowa 
cyjnym  mogtaby wystawić tylko 4,700.000 lu- ust iw a o obronie narodowej przejdzie, tc bu­
dzi, w czern 3.700 stanowiliby mećwiezen dżet wojskowy będzie w stosunku do przed ■ 
szeregowcy, różne wojska pomocnicze i war- wojennego podwyższony stale o jakieś 800.000 
townicze. N a utrzymanie tak  wielkiej annji franków w złocie. Równocześnie jednak o od- 
kadrowej, aby ona była zdolna przeszkolić ca powiędnie sumy wzrosną budżety poszezegół- 
ią tę masę, F rancja nie ma pieniędzy. Obecna nych ministerstw, zobowiązanych do pizygoto- 
armja, stojąca w sile 700.000 ludzi, jest za ■ wywania obrony w swoich resortach. Nadto 
wielka, jeżeli idzie o potrzeby bieżące, za m ała .nrzewidziany jest wydatek w sumie 7 miliar* 
zaś, jeżeli idzie o cele kadrowe w stosunku do rów franków złotych na ufortyfikowanie całej 
masy, objętej ewentualną mobilizacją, granicy francuskiej od Szwajcarji wzdłuż gia-

W skutek tego Faul Buncour opracował no- nicy niemieckiej i belgijskiej aż do morza, tu- 
w y projekt obrony narodowej, k tóry  po grun- dzież przystosowanie fortyfikacyj Metzu i 
townem przedyskutowaniu go w komitecie o- . S tra sb u rg a  do celów obrony francuskiej. Za tę 
brony narodowej wniósł obecnie minister woj- m nę ma Francja od wschodu i północy otoczyć 
ny Painlcve do parlamentu. Projekt ten, opar-^się niepizerwanym systemem fortyfikacyjnym,

nad którego konstrukcją toczą się także bar­
dzo ożywione debaty. (s-I).

Paryż, 8 ma?ca (TAT). Izba deputowanych 
obradowała nad projektem organizacji obrony 
narodowej w czasie wojny i przyjęła 500 gto

sami pirociwko 31 całokształt projektu, a mię­
dzy innemi artykuł przewidujący, że czwnko 
wie rządu zatrzymują swoje funkcje, lecz na 
żądanie mogą być przeniesieni do oddziałów 
walczących ng froncie.
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I ompetenefa komisarza Lisi s sprawie shiaau amnaicji w Gdańsku. — Wniosek 
Norwegi o prop*rcjalne wybory dc Rady. — Kor,zła ntrzyrcama komisariatu

w G d a ń sb n
Genewa, 8 marca (f AT). N i odbytem wczo Z kolei przyjęto sprawozdanie kom itetu hy-i 

raj ood przewodnictwem Stresemanna posiedź?- gwny. poczem po wysłuchaniu sprawozdań, 
niu. R ada Lig zajmowała się zapytaniam: zgło- dotyczących prooozycyj norweskuich cc do za 
szonemi przez, wysokiego komisarza Lig] w , sady reprezentowania propornonainosd przj
Gdańsku w sprawię jego kompetencji co do 
czasowego magazyn m anii: i tranzy tu ntaterja- 
łów wojennych. Ra la  postanowiła przekazać 
sprwę do zaopinjtrwania stałej komusji dorad­
czej wojskowej L :gi, upoważniając tymczaso­
wo wysokiego komisarza do wydawania po­
zwoleń w imieniu Rady. Następnie przyjęto 
sprawozdani© komisji mandatowej, przy ozem 
w myśl odpowiedzi mocarstw mandatowych u- 
znano, że przy przesłuchiwaniu skarżących się 
przez komisję mandatową nie jest celową zinia ’ 
nr. ck tych c-zas owej procedury, stosowanej
przez komisję.

wyborach C2 łonkńw Rady, postanowiono pro­
pozycje te skom unikow ać członkom Rady.

N a łajnem posmdzeniu F ad y  aprobowano o- 
T>'iijt* komisji kontrolującej, pozostawiając w  
mo-cv dotychczasowy system opiaty kosztów 
utrzymywania wysokiego komisatza i jego 
biura w Gdańsku, wbrew propozycji komisarza 
pokrywania tych wydatków z budżetów Ligi. 
Dalej Rada. mianowała m arkiza Paulucci Cal 
boli w cesekretarzem  Ligi Narodów, puczem 
załatwiła szereg spraw budżetowych i admini­
stracyjnych.

 — o--------------
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Sprawozdanie tuinstra ^truasburgera
Genewa, 8 marca (PAT). W związku z ukou-*inspekł orów celnych, które mogłyby zmienić

przyjęet w umowie zobowiązania Gdańska wo 
hec Polski.

Następnie min. Stresemann popierał sprawę 
pożyczki dla portu gdańskiego, podkreślając, 
trzykrotną prema.1 zwyżkę ruchu w porcie w 
stosunku do lat przedwojennych

Po tych przemówieniach kom itet przystąpił 
do przeredagowania projektu rauertu dla R a­
dy. Jest prawie pewneir, że kom itet uzi,a, iż 
niema przeszkód dla udzielenia Gdańskowi po­
życzki, o ile komisja odszkodowań przychyli 
się do propozycji zawarcia układu w sprawie 
należności Gaańska z tytuiu uaziału jego w 
odszkodowaniach wojennych N5emiec

czeniem rozpatrywania sprawy aanacji finanso­
wej Gdańska pizez konrHet finansowy, na po­
południowe posiedzenie kom itetu przybyli mi­
nistrowie Zaleski, Stresemann, Strassuurger i 
Sokal Min. Zaleski oświadczył w przemówie­
niu, że wrześniowa umowa polsko-gdariske o 
bowiązuje obie strony. Polska wnrc,vadziła ją 
w życie natychm iast po podpisaniu i jeszcze 
przed ratyfikacją wypłacając Gdanskowj więk­
sze sumy tytułem awansu na przypadającą 
Gdańskowi w udziale część dochodów celnych. 
Wobec tego rząd polski me może wziąć pod 
uwagę żaunych taiken intei pretacy, komitetu 
finansowego w sprawie kompetencji polskich

Mas iotacjn Polski (2/gPec nrciM ti nor.
Zn m rety odczyt kowieńskiego nolityka

Gdańsk, 8 marca (AW). *Danz’ger Volks-' polskich wobec mniejszości, ks. Tumrs slwier
stimme« w obszernym ustępie pod tytułem »Na 
drodze polsko-litewskiego porozumienia^ oma­
wia wygłoszony niedawno odczyt o wrażeniach 
z pobytu w Wilnie jednego z członków dele­
gacji kowieńskiej na pogrzeb śp. Basanowi- 
>za ks. kanonika Tumasa. 

j Pc podkreśleniu szerokiej tolerancji władz

uz.it, iż Litwa nie pozyska Wilna siłą oręża.
Różnice narodowe na terenie Wńeńszczyzny 
nie są tak silne jak dawniej. Odczyt powyższy 
wywołał silne wrażenie w kołacl politycznych, 
przyczcm przypuszcza się, że jest on wyrazem 
pewnych dążeń rządzących kół kowieńskich. 

——  . o -......—

( £ y t i u c i i  p m s c l . n a  S i d H e l  ^ ł ó ^ z n n i c z e ^
S to z b ^ ie  ro E O w ań  n ra c o d a w s ó w  z  ro b o tn ik a m i  
P ra c o w n ic y  b iu ro w i p rz y łą c z y l i  siq  co s t r a jk u

(TeJ°fon°m od naszego korespondenta).
Łódź, 8 maren. Wczoraj odbyła się w BoJzi prezer.n>waue były Związki rolotnA ze ITPrt©

dniej PPS i Ch. D. oraz 5 bezpartyjnych Związ­
ków przemysłowych Zebrani przoTUiwicie'e 
Związków zaw odowyeh zgłosi’: ".udanie pod­
wyżki płac o 2 ~  proc., która objęłaby zarówno

konfer ncja przedstawicieli Związków przemy­
słowych i robotniczych w łączności z wysu­
nięciem żądań nodwyżki płac w całvm p.ze- 
myśle w łókieouR zym. Na konforeneji tej re-

robotniKÓw, majstrów, jak ; pracowników biu­
rowych.

rrzocsm-wiciele przemysłowców oświadczyli, 
że obecna sytuacjo, wyklucza ewentualność pod 
wyzszenii płac w stosunku procentowym

W ystąpili natom iast z propozycją podwyż­
szenia plac tym  lobcJnikom, k tórzy  zarabiają 
mniej, niż 5 *4 diii mnie.

Po krótkiej dyskusji przedstawiciele /.»v - 
ków rcbotniczycłi oświadczyli, że żądcuiie pod- 
yTŻkj 25 proc. podtrzymują w całej rozciągło­
ści i bezwzględnie odrzucają koncepcie prze­
mysłowców. Po złożeniu x g o  oświadczenia 
przedstawiciele Związków zawodowych opuścił! 
zebranie i wobec tego do dyskusji nad posta­
wionemu postuLtam i, jak  sprawa 8-godzmnegc 
d rla  pracy, sobót angielskich itd. nie doszło

Po wyjściu przedstawicieli robotników, obra­
dowały za rząd v wrzystaicn Związków oĆKitni- 
czyea i majsiiów fabrycznych, które uchwa: 
liiy rozpocząć strajk w przemyśle włókienni­
czym dnia 8 marca rano. Do uchwał tych przy­
łączyli się również robotnicy p^emysłu włó­
kienniczego w Zgierzu, Pabjamcach. Ozorko- 
wie, Zduńskie! 'Acii, Kaliszu i Tomaszowie. — 
(W Bielsku wybuchł strajk włókienniczy w so­
botę).

O godz. 21_. w nocy z 7 na, 8 bm. rozpoczęło 
się zebranie zaiządu Związków pracowników 
b.uruwych p/zem jsiu  w'6-kienniczego, k tóre 
zakończyło się o godz £4 przyjęciem rezului 
eji, stwierdzając*] brak dobrej woli v  przemy­
słowców oraz dążenie do rozbicia fronm ro- 
botniczo-pracowińczego. Wobec takiej sytua­
cji postanowili pracownicy biurowi przyłączyć 
się do podjętej przez robotników aucji straj­
kowej.

S^b ptBKłiicza a rjL M w lr miast
(Telefonem od naszego korespondenti).

Warszawa, 8 marca. Jak  się dowiadujemy, 
Eada I ra.wr.icza zakończyła już trzecie czvta- 
nie projektu ustawy o ro" Dudo wie miast. R ada 
praw n>za w zssodniczych łinjach utrzym ali 
projekt jej prŁ jdi<rżopy niemal w całości. 
szczególności utrzymano w niezmienioną pra­
wie redakcję tych paiagrafów , k tóre odnosz,ą 
się do poparcia i inicjatywy Budowlanej tu ■zez 
Związki i kooperatywy mieszkaniowe ronotni- 
cze.

Projekt usuawy będzie ouecnie przesłany do 
Rady imnistiow do ostatecznego zatwierdzenia.

(Teł Jonem od naszego karesnondenta).
Warszawa, b marca. Minister oświaty Do- 

brucJii przyznai uniwersytetowi lubelskiemu 
prawa państwowe dla wydziału prawnego i &- 
bonomicznego. Lgzamina na tym  wydziale od­
bywać sie będą przy udziale komisarza mini­
sterialnego Ko mistrzem będzie zawsze jeden 
z profesorów uniwersytetu Jana Kazimierz?, 
we Lwowie. Dyplomy uzyskane na tym wy* 
dziale bedą mieć odtąd prawa uniwersytet iw 
państwowych. '  ’ r" ^  *

R a K o w s k i  w  W a r s z a w ^
(Telefonom od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 marca. Pociągi cm moskiew* 
skim p-zybyl wccoraj do Worezawy ambasador 
soulecl.i przy rządzie francuskim Rakowski i 
zatrzymał się w Warszawie dc godziny 9 wie­
czorem u posła WojWwa, poczem udał się w  
dalszą drogę do Pa-yża, aby podjąć z rządem 
fraucuskim rokowania handlowe i polityczno*

(Przekład z angielskiego przez M. M.)

I.
Renigald Iiiathcson zbliżył się do szeroko roz 

wartego okna swego pokoju, poczein zwolna 
odwrócił głowę. Cudny i rozległy widok gór 
pokrytych lasami, k tóry  rozciągał się za ogro­
dem, był teraz całkowicie memal zamglony. 
Drbny deszcz padał nieustannie, a za tą firan­
ką mgły i wody w jg lądala  La tai a Tal ponuro, 
jak  wyglada zresztą w Indjach każda półdzika 
górska siedziba w okresie deszczu.

Matheson leniwym ruchem przyciągnął krze­
sło do stału, rzucił wzrokiem na kalendarz, po- 
czem na wesoło trzaskający ogień na kominku, 
i bral s ę do załatwienia korespondencji: pi- 
SaT* listów do kraju.

Lyiele byłi zaległy ch oddawma, gdyż Re- 
grnald pa nic nio miał czasu oddając się z ca­
łym zapałem wytężającej pracy. —  co też wo 
Leo miej-icowego klimatu silnie'’ p dpa o 
go zilrowie.

lJowrot do kraju, albo choroba, tak orzekł 
miejscowy **karz, wlt;e Reginald wybrał poło­
wiczny środek, pojechał w góry ua krótki wy­
poczynek, mimo pory desaczow

VAyczerpanie ogólno widocznem było nawet

je-

w sposobie, w jaki MaUmsun zabrał się wreszcio 
do pisania swych listów. _1

Przed nim na stole leżały różne drobiazgi 
zakupione w bazarach Wschodu, z których nu 
jedne miał dołączyć do listów, jako upominek 
i przeproszenie zarazem za zbyt lługie milcze­
nie.

W oczy mu wpadła ciężita, srebrna broszka, 
i patrząc na nią śnić począł na jawie o czarno­
włosych dziwezętaoh i ciemnoskórych młodzień 
cach tutejszego- kraju... A potem zwolna przesu­
ną] palcem po pięknym pasie skórzanym z Bu- 
chary —  który miękki i lśniący był jak  je­
dwab, a wreszcie spojrzał na parę zwykłych, 
prostych okularów, w oprawie z szyldkretu.

—  Właściwie sam nie wiem po co to  ku 
piłem — szepnął Matheson półgłusem — i ró­
wnocześnie przypomniał sobie, że tosamo po 
stawił sobie pytanie już w sklepie, w chwili 
gdy dawał kupcowi do zawinięcia wraz z resztą 
kupionych przedmiotów.

Wziął je te:az do ręki, obejrzał raz i drugi. 
W yglądały w prostocie swej roboty na jakąś 
dziecinną zabawkę. Z uśmiechem założył je 
i rozejrzał się wokoio... Jakieś dziwne światło 
zdawało się teraiz wypełniać pokój, nachylił się 
n a i  stołem, chciał list przeczytać: litery ska­
kały mu przed oczyma a  równocześnie jakiś 
biogi napeiniał go spokój..., I  to światic w po- 
koju było dziwnie kojące...

(I.
Mtheson zbudził s.-, nagle jakby gwałtownie 

ze snu wyrwany. Po chwili odurzenia sennego, 
zerwał się na równe nogi z wzrokiem utukwio- 
nym w dywan, leżący przed kominkiem. Na 
dywanie, z twarzą zwróconą do podłogi leżała 
rozciągnięta- nieruchoma postać ludzka, 
a  z pomiędzy jego zgiętych ramion stercza! 
sztylet, wyrobu krajowego, o pięknej, srebrnej 
rękojeści, w której sz-tuezmo wyrzeźbione, spla 
taiy się dwie głowy wężów.

Ale dopiero przyglądając się bacznie dal­
szym szczegółom Reginald odczuwać począł 
nietylke wzrastające zdumienie, ale i lek s tra ­
szliwy, bo ten zameraowuny człowiek, leżący 
prawie u jego stóp, a niewątpliwie był zamor­
dowany, miał na sobie ubranie, identyczne w ko 
lorze i kroju do jego własnego, a  na palcu je­
go prawej ręki, widniał pierścień z dużym k a ­
mieniem w Starośw ieckiej oprawie, tensam 
pierścień rodzinny, odziedziczony pc swych 
przodkach, z którym  Matheson nigdy się nie 
rozstawał... Spojrzał bliżej, na białłej skroni 
z pod ciemnych, krótko przystrzyżonych wło­
sów widoczną była niewielka blizna, podobna 
do tej, k tó ra  w temsamem miejscu przecinała 
skroń Regmalda.

Z jego ust po białych wyrwał się głuchy 
okrzyk, stłumiony, niewyraźny... i  jak  przy­

kuta do miejsca siedział nieruchomo i patrzył, 
patrzył...

L o drzwi jego pokoju ktoś lekko zapukał. 
Ten znajomy odgłos uratow ał go od szaleń­
stwa. Z wieltam wysiłkiem uniósł powieki ku 
górze... W drzwiacn uchylonych z irysowała się 
pos.ać krajowca, w miejscowym stroju.

— Ozy sahib runie wołał? — spytał bez­
dźwięcznym głosem sługa Keginalda, kuieein.

Przez chwilę Matheson nie mógi dODyć głosu 
z piersi, spojrzał tylko n? ów dywan przed k o ­
minkiem i w estchnął ciężko... I spoj"zał pono­
wnie, a choć wszystko wokoło widział jak  
przez mgłę, to jednak owo fatalne miejsce by­
ło tera* pusta., nikt na dywanie nie leżał.

—  Może whisky przynieść sahibie? — spytał 
kureem, a w głosie jego teraz brzmiał riepo- 
kój.

Drżącą ręką Reginald schwycił podaną so- 
bin szłdajikc i szybko wychyli! ją  do ona, po- 
czern rozejrzał się powtórnie dokoła- pokoju 
k tóry  zdawał mu się cały objęty jakiemś mgl’- 
stem  światłem —- i w  tejże chwili przyj omniał 
sobie te dziwne okulary miejscowego wyrobu, 
któro dotychczas nosia, zrzucił je nerwowym ra 
chem. - ś-Lij 1 1 i*

—  bahib czuje się chorym-. —* spyiai tro­
skliwie kureem.

— Nic to, coś nn się przywidziało tylko —‘ 
odparł krótko Matheson, przyczcm wstaw szy

począł chodzić po pokoju wzdłuż i wszerz. Ró­
wnocześnie opanowało go gwałtowne pragnie- 
n i. odetchnięcia świożem powietrzem.

—  Pójdę się przejść, a może zajdę do do­
k to ra  — Tzekł szybko, podczas gdy usłużny 
kureem  podawał mu już czapkę i płaszcz gur 
mowy,

Nigdy z laką radością nie odez-uwał zimnych 
kropli deszczu, Opływająrrob mu no twarzm. 
jaw w tej chw dl Wspomnieui; jego u ieu a iy  
do rodzinnych pól. gdy z rozkoszą w ciągał 
w płuca, wilgotne, chłodne powietrze przesy* 
cone zapachem deszczu i mokrych drzew szpil­
kowych. .

Dziesięć minut później^, R eginiki siedzla* 
już w pokoju swego doktora, m siego, suchego 
człowieka, który 15 la t swego życia i praktyki 
lekarskiej spędził był w Indjach i p ozął mu 
najdokładniej opowiadać przebieg daw nego 
zjawiska, czy zludz ;nia, którego padl ofiarą 

Czarne, bystre oczy doktora utkwione były 
w niego ze skupioną uwagą, choć ani s owem 
czy pytaniem  nie przerwał mu opo .Jadan ia , 
nie odezwał sip nawet wówczas, gdy Reginald 
wkońcu zauważył:

 To znowu jaaaś  sprawka moich nerwów
chyba?, I  ■

■ (C. d. n.).
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Prasa niemiecka nie przestaje zajmować się 
spraw ą stosunków polsko-litewskich, notując 
pilnie wszą sllde jej przejawy, choćby naw et 
wprost nie istniejące. Jako  państwo, sąsiadu­
jące zarówno z Litwą, jak Polską, musza o- 
czywiście Niemcy zwracać uwagę na obydwa te 
sąsiednie tereny, czemu się u nas nikt nie dzi­
wi. Natomiast zdziwienie wywołuje nie tylko 
zresztą u nas fakt, źe Niemcy z dziwnym upo­
rem uważają zbliżenie się Litwy do Polski aa 
coś groźnego dla Niemiec, a przy tej sposo­
bności przestrzegają także Rosję przed niebez­
pieczeństwom *walu od B ałtyku' do morza 
Czarnego*. Najnowszem ogniwem w tym  laji-. 
cuchu przestróg jest następujący glos rua- 
mieeki:

Mianowicie »Be diner Tageblatt* zamieszcza 
obszerny artykuł korespondenta swego z Kow­
na, który rozpoczyna się od opisu pogrzebu 
d r Basanowioza w Wilnie. Korespondent *Bcr 
liner Tageblatt z u stwierdza, że dr Basanowiez 
naw et śmiercią swą wyświadczy! usługę swej 
ojczyźnie; tego dnia bowiem przy katafalku 
dokona! się pewnego rodzaju ak t zbkżenia 
polsko-litewskiego. Delegacja litewska, powra 
eając do Kowna, wzięła ze sobą na  drogę glo­
sy prasy polskiej, wyrażające między Ln. opinję 
m arszałka 1'iisndskiego i nadzieje, że pomiędzy 
Litwą a Polską dojdzie w niedługim czasie do 
porozum i-jt?. Od chwili tego pogrzebu grani­
ca polsko-litewska została na nowo zamknię­
ta , a tak zwany stan wojenny trw a rzokamo 
dalej; jednakże fakt, że Polska w punkcie, w 
którym  sząny kolejowe przecinają granicę, Za­
czyna budować m ały prowizoryczny budynek 
urzędu celnego, jest niejako oznaką, że odwie­
dziny delegacji litewskiej w Wilnie przy gro­
nie Basanowicza nie pozostaną zapewne bez 
skutku. W dalszym ciągu artykułu  korespon­
dent iBerliner lag eb la ttu *  stwierdza, że 
istniepą dowody, i i  stosunki polsko-litewskie 
wchodzą na nowe tory, aczkolwiek obie stro­
ny zaprzeczają kategorycznie prowadzeniu ja ­
kichkolwiek rokowań ze sobą. Niemniej przeto 
wszystkie wróble na dachach w Kownie o tych 
rokowaniach ćwierkają. Od dłuższego czasu 
odbywają się spotkania nieoficjalnych przed­
stawicieli polskich ! litewskich. Ostatnie lakio 
spotkanie miało miejsce w Królewcu, f-u.y- 
czem miała dojfć do skutku pewna umowa 
przygotowawcza w sprawie wileiisbiej. Do ze­
tknięcia przedstawicieli polskich i litewskich 
doprowadziła zręczna dłoń dyplomacji francu­
skiej. Za kulisami jednak stoi, jako główny 
czynnik działający Anglia, której napór na, 
Litwę wzrasta równolegle do trudności w Chi­
nach. W  dalszym ciągu korespondent -BeCi­
ur r Tageblatt u* twierdzi, że dwie oznaki za­
powiadają rozpoczęcie bezpośrednich rokowań 
między Polską a Litwą. Pierwszą drobną ozna­
ką Jest w ystąpieue póloficjalnego »Dziennlka 
KłajpedzKiego* za rozpoczęciem rokowań z 
Polską o spiaw drzewa polskiego po N i e m n i e .  

Drugą doniosłą oznaką było ekspose p. 'Aral- 
demarasa, znamienne nie przez to, co powie - 
dział, ale przez tu właśnie, co pominął milczę 
niem! P . W alfem aias zbył całkowicie milcze­
niem sprawy mniejszości i Kłajpedy, zbagate­
lizował wyraźnie sprawę stosunku do Niemiec 
1 Rosji, natom iast obszernie rozwodził się o 
planach niemieckich co do odszkodowania 
Polskj terenami lUewskiemi za korytarz i o Lo- 
c ar nie wschodolem. Zdaniem korespondenta 
»Berliner Tageblatt*, cale przemówienie p. 
W aldem arasa da się streścić w następujących 
słcWjrch: celem polityki litewskiej jeat c-ótzy- 
skaiiie Wilna. Osiągnięcia tego celu w określo­
nym czasie nie może się Litwa spodziewać.
Nie należy wi c uchy lać się od rokowań 1 wy­
rzekać wyników częściowych, jjakkaUiek c» 
lość żądań jest nieosiągalną. Koiw pond -M 
iBerliner Ta ge blat tu* kończy swój a .tyku. 
twierdzeniem, że rozwiązanie pokojowe eporu 
polsko-litewskiego zasadniczo powinno by być 
powitane przez Niemcy z zaduwołeniem, alo to 
rozwiązanie, k orę się przygotow uje obecnie, 
nie zmniejsza, a raczej zwiększa tylko możli­
wość konfliktu, oznacza bowiem ono włączenie 
Litwy do całego pierścienia krajów, otaczają­
cych Rosję od morza Czarnego do Bałtyku. — 
Litwa stanow ili dotychczas jedyną lukę w tym 
systemie. Usunięcie tej luki grozi poważnemu 
niebezpieczeństwami.

M m  Juliusza StoancKIego złoftne w  ©bsjeIg
Uchwala Sady ministrów

Warszawa, 8 m arca (PAT), Rada ministrów Do przeprowadzenia 
na wczorajszcm posiedzeniu zadecydowała wi ceprem jera  Bartla 
sprowadzenie prochów Juljusza Słowackiego do kiego, 
kraju, celem pochowania ich na Wawelu. ------------

tej akcji upoważniono 
ora* (mjniiistra Dobru c-

zaneml adresami, poczerń z<uotaną one zwróco­
ne za tjunże piśiednictwem  Komitetowi Ob­
chodu, nie później niż 10 marca br.

(W Krakowie podpisywać można adres w 
Księgarń Gebethnera w Rynku Głównym. ?— 
Przyp. lcd.)

Jednocześnie przypominając, że wielka pi­
sarka prze* caJe swoje zy-cie była niestrudzoną 
! czynną- pracownicą społeczną, wzywamy 
wszystkich do składania w PKO na rach. Nr. 
14414 ofiar na Fundację im. Marji Rodztewi- 
czówuej do Jej rozporządzenia.

Fundusz t-e: do czasu wręczenia jubilatce, 
będzie adm.ir..'?t>o : any przez Komitet Obcho­
du. Ton dar narodowy będzie najlepszym d o ­
wodem, żo hosla, krzewione przez Rodzie wL 
czównę drogie są i bliskie społeczeństwu pol­
skiemu.

Liczymy i.a różne datki — od wielkich' do 
malycii, ufając, że w żadnych nie zabraknie, co 
będzie dowodem, że słowo wielkiej pisarki 
przeniklo szeroko do serc narodu, któremu po­
święciła pracę sw^-go życia.

Pitieuteils Komisji inulżetaej 
miasta Krakesta

Wezeraj rozpoczęły się komisyjne obrady nad 
budżetem miejskim aa roik adrałlustracyjny 1927— 
28 pod przewodnictwom prez. Rollego przy bar­
dzo licznym udziale radców ml jakich d dwudzie­
stu kilku referentów. Prezydent miasta zagaił 
obrady póltorag-odzintnem przemówieniem, w feto­
rem przedowsEystkiem. wskazał na trudności, zwią­
zane z pracami nad budżetem, nie tylko z powo­
du trudności istotnych, związanych z kosiiec*Jio- 
śfiią uniknięcia niedoboru, ale i z formalnych, bu­
dżet bowiem tegoroczny jest pierwszym, skon­
struowanym na nowych unifikacjach, dla całego 
państwa jednolitych przepisach formalnych. Prze­
pisy te znoszą zupełni© dotychczas od kilkudzie­
sięciu lat stosowany w gminie naszej sposób bu 
drżetowa.nia.

Następnie prezydent wskazał na znaczne trud­
ności zrównoważenia budżetu. Potrzeby miasta, 
konieczność utrzymania stałego rozwoju, domaga­
nia sję ludności, zaniedbania i zniszczenia wojen­
ne,, wymagają wydatnego podniesienia stromy roz­
chodowej, a tymczasem dochody maleją, skut­
kiem zaniku względnie zmniejszania wyda-tności 
wielu źródeł podatkowych i opłat z powodu za­
rządzeń rządowych, ozy trudności gospodarczych, 
w jakich się ludność znalazła.

Budżet zwyczajny zamyka się po obu stronach 
kwota, około 17.000.000, budżet nadzwyozajny 
około 5 miljonów i budżet przedsiębiorstw miej- 
sikidi około 20 miljonów.

Po zagajeniu obrad i poprowadzeniu krótkiej 
formalnej 'dyskusji, obrady komisji odroczone zo­
stały do cizisu rozdania członkom komisji budże­
towej wydrukowanego budżetu,

e g msGmsg  jaw

D tf M m i n i s l n c j i  „ H .  l e t a f
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo­

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumera­
ty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń za- 
mi; _one są w nagłówku dziennika.

Ha ezttt Marji ftdzItalczGsnsl
(Odezwa Komitetu obchodu).

W  dniu jubileuszu pisarki, k tóra  całą 3 wą 
bogatą twórczość poświęciła miłości dla ziemi 
rodzinnej i spotęgowania w narodzie hartu i 
si!y woli, cnót niezbędnych zarówno w czasach 
nieszczęść narodowych, jak i tera*, kiedy u- 
trwalam y zrąb naszego niepodległego bytu  —  
w dniu jubileuszu Marji Rodziewiczówną) zwra; 
caray się do społeczeństwa polskiego z we­
zwaniem do złażenia Jej zasłużonego hołdu. 
Hołd ten, choć gorącem i wdzięcznem sercem 
oddany, skromny wyra* zewnętrzny przybrać 
musi, — taki jest nakaz dnia dzisiejszego.

Obchód w stolicy, wyznaczony na dzień 13 
marca br., ogranicza się do uroczystego nabo­
żeństwa w Katedrze św. Jan a  o godz. 9 i pól 
rano na pomyślność dalszych dni dostojnej 
jubilatki, oraz do uświetnionego słowem j pieś­
nią zebrania w sali Rady miejskiej o godz, 5 
popoł. Podczas tego ostatniego doręczona zo 
etanie Jubilatce teka, zawierająca adres dzięk­
czynny od narodu.

Zwracamy się do W as wszystkich, którzy z 
pism Rodziewiczównej czerpaliście spokój i 
pogodę ducha, wiarę we własne siły, nart i 
stanowczość a dążeniu do ■wytkniętego sobie 
celu, z weswantem do składania jak  najlicz­
niej podpisów na przygotowanych w tym  celu 
arkuszach. Arkusze te przedstawiciele zrzeszeń 
i szkól otrzymywać mogą bezpłatnie pod wska-

U roczysto ści » £  c z e ść  M asaryka  
w C zechach

7, P r a g i  donoszą:
Od wczesnego rana odbywały się w stolicy oraz 

w całym kraju uroczystości z racji 77-mej roczni 
cy urodzin prezydenta Masatryka-. — Dzienniki 
wszystkich cdckml poświęcają artykuły wstępne 
omawianiu zasług, jakie położył pre®. Masarylk 
około -wskrzeszenia państwa cizeclwslowlackiego

ZaEsaorilfJwaaie sz e fa  b u łg a rsk ie j  
* jselicji

Telegram z S o f j i donosi:
W nocy z soboty na niedzielę zamordowamy zo­

stał szef policji w Bofji, generał Ikontjomow. Mor­
derstwo popełnili emisairj-usize komumisitycizni, któ­
rzy jako uchodźcy, przebywali dotąd poza grani­
cami Bulgwji.

Dlaczego niedźwiedź 
nie z ja d ł Mieszka i Leszlm?
Znacie ię łajkę z  Mieszkiem i Leszkiem,
Co to się kaklym  dzielili orzeszkiem?
1 jak to się w lesie ( :o dziś jest wydarzeniem rządkiem 
Z  srogim spotkali niedźwiadkiem...
Leszek na dąb, a Mieszek niedołęga,
Lecz przytomny, szybko do kieszeni siego 
I  niedźwiedziowi coś wtyka do paszczy.
Zaceetn niedźwiedź to „coś“ zjadłszy

odchodzi do chaszczy 
W ięc Leszek rzecze: oto cud prawdziwy,
Ze ci krzywdy nie zrobił i żeś jeszcze żywy... 
Lecz czemu stracił dla mięsa twojego estymę?

— Powiem ci: „bom mu icctknął do pyska
„ Optimę*...

K R O N IK A
Kraków, 8 nrarca.

Pod p o lsk ą  baude-rą
Nasza eskadra bund!owe sprawnie wywiązuje 

się ze swego zadania i w najroamaitsEych kierun­
kach przecina wody Bałtyku, morza Północnego 

Atlantyku, dzięki czemu polska bandera me jest 
już rzadkością w p-ortach Niemiec-, Damji, Bełgji, 
Holandji, Francji, Anglji, Norweg ji, Szwecji, Ro­
sji, Estouji i t, d.

Obe-ctnie „Poznań11 znajduje się w drodize z An- 
giji do Kopenhagi z ładunkiem węgla, „Wjłno-u 
ładuje w Tume (Anglja) węgiel, z którym popły­
nie do MaimO, „Kraków1* w drodze z Anglji do 
Lenirtbuirgu z ładunkiem węgla, „Katowice11 ła­
dują w Rotterdamie koks, przeinaczony do Mal- 
mó, „Toruń11 bez ładunku podąża ze Szwecji do 
Gdyni po węgiel. Wszystkie statki zakontrakto­
wane są zgóry na cały miesiąc.

I l o ś ć  w  P o l s e s
Na podstawie rejestrów, prowadzonych przez 

min. spraw wewm, ogólna liczba czasopism w Pol 
s-ce, wyłączając Siąsk, ńkąd dane jeszcze nie na­
deszły, wynosiła w dniu 31 grudnia 1925 r. — 
1-237.

W cia.gu 192(3 r. wciągnięto no rejestru nowo- 
zalcżonyeh czasopism 5(30, wwnowiło wydawnic- 
ttwo 123, nie wydało ani jednego nu m-c ru 222. Za­
tem w roku tym wydało conajmniej jeden numer 
1.598 cizaeopism.

Z tego Warszawie 554, Poznaniu 239, Lwowie 
196, Krakowie 136 i Ło-dai 100. Na pisma- ood,aieu- 
ne ze wszystkich wydanych w r. b. pmzypada 
151, 109 na wychodzące 2—3 razy w tygodniu 
443 na tygodniki, 208 na wychodzące 2—3 ra-zy 
w miesięcu j 5-11 na miesięczniku

W języku polskim wychodziło 1.362 pism, 70 
w ruskim, 14 w białoruskim (wszystkie w Wilnie), 
63 w niemieckim, 111 żydowskim, 17 w hebraj­
skim, 18 w rosyjskim, 3 w litewskim (w Wilnie), 
2 w angielskim (Warszawa), 1 w czeskim (Wo- 
i}ń), 1 esperanto (Warszawa), 4 w języku framciu- 
s'kim (Warszawa).

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. We czwar­
tek dnia 10 bon. o-dbędlzie się posiedteenie Rady m. 
wyjąłkow-o ze względu na obsizerny materiał po- 
riządlku - dziennego o godz. 5 popoł. w sali konfe­
rencyjnej magistratu. — Porządek dzienny obej­
muje między inmemi Siprawy: taryfę opłat gmin­
nych od podań wnoszorych do magistratu, zaciąg­
nięcie pożyceiki rządowej dla zatrudlnicmia bez-ro- 
boinyeli, nahycie gruntów u nyliotu ul. Wolskiej 
od p. Buirnatowej, obniżenie odsetek zwłoki zale­
głych podatków i opłat gminnych, powołanie do 
życia spółki dla popierania handlu bydłem i prze­
tworami mięsnymi o-raz szereg spnaw regulacyj­
nych, nabycie skrawków gruntów pod regulację 
ulic i t. p.

AKADEMJA KU CZCI Ś. P. DRA ERNESTA 
ADAMA. Staraniem Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej w Krakowie odbędzie się w niedEiielę 13 mar­
ca o godz. 11.30 przed.pol. w sali Tow. Ubezpie­
czeń ul. Basztowa 8, uroczysta Akademja ku czci 
dra. Ernesta Adama, nieodżałowanego i wielce za­
służonego prezesa TSL. Na program złożą się: 
Sierro wstępne, wypOiwiedziaine przez dyr. dra 
Antoniego Mikulskiego, wiceprezesa TSL., prze­
mówienie prof. Józefa Haydiukie-wieiza-, śpiew p, 
Marji Lewrandowskiej z afcomp, p, Lećlia Bumy, 
gra na fortepianie p. Marji Strzemień-Stroymow- 
sddfcj oraz występ chóra męskiego, mięszanego 
i orkiesitiy semimarjum naiue.zyeieflokiego męskiego, 
ze sw-póludziałem Sóminarjum im. Preisendanza 
pod dyr. prof. Framc. Koniora. Wtsrtęp za okaza­
niem kairty wstępu, które wydaje się w księgarni 
TzL. przy ul. św. Anny 1. 5.

NOWY KOMENDANT MIASTA. Z powiodła 
przykrego błędu druku we wczorajszej no-tatce 
naszej pod tym tytułem, stwierdzamy, że komen­
dantem m. Krakowa, w miejsce płk. Augustyna, 
mianowany został pik. Jan Kosfrzewski, b. m i  
taborów, w czasie wojny oficer artylerji.

MIANOWANIA W SĄDOWNICTWIE. Naczel­
nikami sądu pcrw. zostali mianowani: Stanisław 
Ccłewicz, sędzia poty. w Starym Sącau do StJ- 
r-ego Sącza; dr Michał Kuryłow, sędzia pow. 
w Rozwadowie d:o Rozwadowa. Sędziami powiato­
wymi mianowani aplikanci: dr Wiktor Leśko do 
Biecza, dr Zdzisław Traczewaki do Nowego Tar­
gu, Franciszek Korczyński do Radłowa. Podpro­
kuratorem mianowany: dr Wladytsłaiw Kowib, sę­
dzia pow. w Tarnobrzegu do Tamowa. W stan 
spoczynku przeniesieni: Romuald Radwański,
s. s. okr. w Krakowie, Ludwik Wojna, 8. s. okr. 
w Wadowicach, Marcin Stuber, s. s. okr. w Kra­
kowie; zrezygnował: dr Adam Herman, 3. p.
w Przeworsku.

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. We środę 
dnia 9 marca br. odbędzie się w sali krak. Towa­
rzystwa lekarskiego o godz. 8.15 wieczorem po­
siedzenie naukowe z nasię porjąeym porządkiem 
dziennym: Odczyt prof. dra Waltera p. t.: „Czy 
istnieje możliwość wytępienia kiły11.

RUCH MIĘSNY W KRAKOWIE. W ciągu osta­
tniego tygodnia spędteomo na targowicę miejską 
2.049 sztuk zwierząt. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano na konsmmeję miejscową 1.958, 
zaś na konsumeję do innych gmin kraju 64 sztuk 
Spęd bydła był średni, jakość dobra, ceny zaś 
z wyjątkiem trzody, która niieznaciznie potaniała, 
utrzymywały się na poziomom ubiegłego tygo­
dnia-

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dzisiejszej nocy usi­
łował odebrać sobie życie przez powieszanie Piotr 
Ga.jowb.kr, robotnik, lat 25 liczący, zamieszkały 
przy ui. Przeskok 1. Domownicy spostrzołi czyn 
desperata i odciągnęli go. W ohwiilę potem Ga- 
jowski dostał ataku szału. Zawezwany lekarz Po- 
gofoayia latauekowego zas-trizyknął Gajowslkiemu
środek uspokajający, i pozostawił go opiece do­
mowej. ' 1

KRADZIEŻE. Michalinie Sam.iteirnik-owej, za- 
mosrzkałej na Kawiorach 7, skradziono z plota 
płaszcz damski, wartości 150 zł. — Leonowi Wi- 
sohoneerowi skradziono z podwórza domu przytul. 
Grzegórzeckiej beczkę piwa. — Antoeueimu Wat- 
muzowi. rybakowi, skirad-ai-OiiiiO z 5 na 6 łódkę, 
służącą do połowu ryb. — Samuelowi Kługcrowi, 
zamieszkałemu przy ul. Mogilefciej 43, sOrradziono 
3 podiisziri i 3 pierzyny, wartości. 350 zł. — 
Wreszcie w nocy z 6 na 7 skradziono z wystawy 
Stanisława Bieleckiego, właściciela futer przy ul. 
Poselskiej, futro pensfcio damskie, woirtości 900 
złotych. i

WŁAMANIE DO WOZU KOLEJOWEGO. Na 
przestrzeni Kraków—Tarnów z 6 na 7 bm. wła­
mał się złodziej do jednego z wozów pociągu to­
warowego Nr 9963 i skradł 3 bale słróry podesa- 
wowej o wadize 133 klg. — Nadto Włamano się do 
mieszkania Jakóba Reicha, zamicsizkałcgo przy 
ul. Dietla 27 i skradziono za szafy złoty zegarek 
z łańcuszkiem.

w Warszawie. Wyczerpanie nakładu dowodzi, że 
sfeay gospodarcze coraz bardziej przyswajają so­
bie metody pracy zagranicy, gdzie nie do pomy­
ślenia jest bindo, które nie posługuje się Księgą 
Adresową.

Wydawnictwo nie poprzestało jednakże na roz­
powszechnieniu siwego dzieła i ze wagłędiu na usta. 
wiesoe zmiany, jakie zaszły w życiu gospodar- 
ozenn, zabiera się już do opracowania II popra­
wionego wydania, wprowadzając cały szereg co» 
łcwyich zmian.

Przedstawiciele Towarzystwa Reklamy Między- 
na.rodóavej odwiedzać będlą wiszystkiie zaiutoieso- 
wane sfery, aby na miojscu sj»rawdzić aktualność 
branż oraz adresów. Radzimy więc odnośnym fir 
mam aby udzielały możliwie jak najszczególow 
szych wyjaśnień. 344

Sprzedam n s fp M i
w ZsSojiSftsia 8,8

prey Krupówkach, w centrum, dużą parcelę 
z budynkami. Oena powyżej 20 tys. dolarów. 
Zgłoszenia: Zakopane, skrytka pocztowa 96.

W uih.rismEmm
m św w A
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O d c z y t y  p e d a g o g i c z n e
Drugi z cyklu wyldadów, uirządzofliych w Kra­

kowie1 prze® S-tow. komet z wyżsizem wykształce­
niem, wygłosiła dr Borkowska na temat: „Aktual­
ne problemy szkolne we Francji i Wloszoch11. — 
Prelegentka poruszyła najbardziej żywotne za­
gadnienia szkoły współczesnej w krajach o naj­
starszej kulturze w Europie, oparłszy się na bo­
gatym mabirjałe, jaki zdobyła ptfzciz zwiedzanie 
s iz lk ó t, l e k t u r ę  p i i d a g o g l c i z n ą  i udwiai w k o n g r e ­

sach.
Wychodząc z założenia, żo pTizelmitełefctaaliizo- 

waiuie Eurepy w okresie przedwojennym, było 
jedną z podstawowych przyczyn upadku umyisło- 
wośc.i i obniżenia- szlkołnichwa., przedstawiła co 
zrobiono dla poprawienia zla w obu tych krajach. 
We Francji tradycjonalizm tamuje przenikainie 
nowych prądów  do ducha szkoły francuskiej 
i  skupia jej wszystkie zagadnieaiia około kwestji 
raczej społecznej niż pedagogieizncj: szikoly jedno­
litej (ecolo unicjue). We Włoszech rozmach twór­
czy przekształca szkolę na sposób nowożytny, 
wprowadzając do niej w&zystkie zdobycze naj­
nowsze pcdagogji i podałog-ji i realizuje ideał 
„scola serena11 (s^o ly  radosnej), opartej o tra­
dycję narodową i katolicką.

Po odczycie rozwinęła się dyskusja, w której dr 
Tat-arówiua podkreśliła konieczność traktowania 
u nas tych aktualnych problemów jako zagad­
nień, obejmujących cały świat kulturalny i z związ 
ku z niemi; a dr Zicmnowi-ciz przedstawił swoje 
spostrzeżenia i uwagi, poczynione przy zwiedza­
niu szkól włoskich i francuskich.

zwartością kompozycji j slc-wa zachwyciła nowe­
la Zofji Koseak-Srezuckiej „Po latach11 (dobitnie 
■wygłoiszo-na przez p. Sochę), jak wreszcie, że silne 
wrażenie wywarła glębo-ko pomyślana, impresja 
Jana Wiktora p. t.: „Piełgrzymujące krzyże11.

Całość wieczoru pozontawila dobre i mile wra­
żenie, wrażenie poezji rzetelnej i z serca płynącej, 
a do serca człowieka cierpiącego zwróconej, poe­
zji, której godło żywe i twórcze silnie ro ze brzmia­
ło w słowach Zagadlowieża:

„Żywot jest wypracowaniem, 
dźwiganiem siebie i innych — 
i wypełnieniem miłosnych 
serca uczynków pcw innych11.

T e a f r  p o p u l a r n y
»Księżniczka Ilica*, operetka Kotłowa : B/da, 

muzyka Engel-Bergera.
Nieszczególną m nabytkiem wydaje się ostał■< 

nia nowość. Muzyka bardzo słaba pod wzglę­
dem inwencji melodycznej i roboty kompo- 
zycypiej, zdradzającej nie tylko brak talentu, 
ale i dobrego smaku, zwłaszcza w realizacji 
poważniejszych zamaen.c-ń muzyczny di łwń;-> 
cy, gdy ilustruje dramatyczne nastroje 1 sceny 
libretta, stanowiące »piętę Achillesa* tego 
twoiu.

Nit-pc.zbawiony en mimo to humoru, k tóry  
z wielkiem powodzeniem odtwarzali pp. ^ad . 
Pilarski i Kaczorowski, oraz bardzo korzystnie 
się w swym pierwszym u nas występie pre­
zentująca p. IVuida ZamoV.ska. Nie jest zac-ln)- 
ści gedną rola dtbiogo tenora, p. Malinow­
skiego, oraz p. Zofji Góreckiej, wykonujących 
swe fataimo pisane, a bardzo pretensjonalni? 
party, z dalszych ról dobrze wywiązali się pp. 
Olska, vYanda Szczepańska i Senowski.

Co można było z tej muzyk; wydobyć to 
z niej wydobył p kapelmistrz Górzyński, po­
dobnie jak  reżysersko należycie w ykorzystał 
libretto dyr. Pilarski. Punktem  bodaj najjaś­
niejszym tej operetki są ustępy baletowe w 
wykonaniu doskonalej pary t» ecz n e j: p, R. 
Góreckiej ' Morawskiego, oraz pań Kown.v_> 
kiej i Reiiównej. i J.

T E A T R Y -  K iN  A -  K O N C E R T Y
S s s l s  8  r a s r s a

mim
6erlrady 5

P oc7ąt. pT7.o<ial. 
o  7 i 9
w niedsi. od 3-«j*

KIJSfA

ZMARLI:
— Stanisław N i e p i e l s k i ,  oirgaiinsita w ke 

ściele Marjaokim, zmarł w poniedwiałdk w 61 rota 
życia.

Pogrzeb odbędzie sdę we środę o gada. 9 rano. 
Po nabożeństwie w kościele N. M. Parany zwlókł 
odprowadzone będą na cmentamz rakowicki.

DUŻE ZAINTERESOWANIE zmiamla wielką 
Księga Adresowa Polaki dla haradlu, przemysłu, 
i  moimi dw a, wydaną nakładem Tawantoyfeitwa Re- 
ikłamy iliędzynacodpwiej jen- repr, Itaidolf Mose"

W spaniały podw ójny pri.yr.ttn: !  %

IWY81A1IE!
wspaniały obrnz życiowy, osnuły na M tle powieści Gerharda Haujjłmanna, Y 
r e iy s e r i i  s ły n n e g o  F ,  W .  M u r n a u a  T
P o n a d to  p rz e p ię k n y  d ra m a t p od  ty lu 'e m

Zona, kochanka i m a k a  |
o

Coś nowego, coś niebywałego’ 
tp

P o cz , p rzed a t. 
O g . B. 7 1 9 , 
w  n ied z . od 3

H I H W 2A
H is to ria  n a jz a b a w n ie jsz a  i n a jfa n ta s ty c z n ie jsz a  
ja k ą  ty lk o  n a jb u jiT e jsza  fa n ta z ja  vrym?.Tzyć 
m oże. — N ajw iększy  w y siłek  a r ty s ty c z n y  
i re ż y e e rsk i z n a n e j w y tw ó rn i „KARAMOUNT"

. B s z u r
Strudom 1E
Star.ły 1,7 I *-1D

W i e c z ó r  p i e t ó i v  „ G z a r t a k "
(p.) Wieczory jioetyckle mają swój szczególny 

urok. C», którzy interesują się poezją, a takich, 
jak Świadczyła omegdaj sa.la Tow. lekai-skiego 
sizczehiie wyipełnioma, i w dzisiejszych pi-ozaiez- 
nych czasach nie braknie, mają spowobność po­
znać niemal oeiobaścłe poetów i wmaemia swoje, 
wyniesione z lektury, ppmzoć na beepośrediniciści 
odczucia. Wprawdzie, o ile utwory odczytają sa­
mi auitcirzy, a nie uproeizeni artyści i recytatorzy, 
wypada to zaizwycizaj niakrwiwcnzjiio wymownie, 
lec® samo zoticinięcle się z aiutoircm i jogo żyweim 
choóby niośmiiałom słowem, wywołać musi swój 
efekt. To też zebrana w niedzielę doborowa publiciz 
ność z dużą sympatją i wśród serdecznego nastro­
ju wysłuchała poetów „Ozartaka11 (których ogól­
ną charakterystykę podaliśmy w niedaiehiym nu­
merze) w osobach jąi. Kozskowekiego, Ssantroctoa 
i Wiktora. Nie przybyły, nientety, na wieozór oby­
dwie autorki, Zofia Kossak-Szozuclra i Janina 
Braostowska, których jednak utwai-y, jak też 
w części i obecnych autorów, paęfcuio wygłoszone 
zostały prze* artystów’ teatru im. Słowackiego, 
pp. Tnidę Granowską i A rtu ra  Soolię.

Charakteryzować bliżej poznanych omegdaj poe- 
zyj jcidynie na jodstawie akustycanego wrażenia 
nie mam zamiaru. Korzyntnlej bęekie przy r.poeo- 
bn-ośed utiwwy te na łamach dzienniką przytoczyć 
jako wymowny wyraiz sziozerej i prostej poezji 
serca, caeim wlaśniie jest poeaja „Ozamtakowców11. 
Tutaj zamotuję tylko, że prześlicznym wydał mi 
się w słuchaniu Edwarda Kozik owrtkiego „Dzwo­
nek Parany Marji w Goryczkowcu11, że doskonale 
rozebrziniał (w recytacji p. GnunoiWskiiej) ,Kraj- 
ohraiz muzyczny w Beskidzie11 Tadeuiasa Szatro- 
cha, że ciszę głęboki egt' efeupienia wywołało 
Emila Zegadłowicza eendecmnych a  mocnych „Sie­
dem pieśni zgrzebnych o  Janie Kasprowkau*1, że

G en ia ln e  a rc y d z ‘e ’0 reż . C e c l l  B . D e  M l l t a

pilili
*•1

em o cjo n u jący  d ra m a t k ry m in a ln o  - sa lo n o w y  
p e  eu  d ram a ty c z n y c h  m om en tó w  i w y tw o rn e j 
se n sa c ji. N adzw ycza j o ry g in a ln a  i fa sc y n u ją c a  
treóć. W ro li d a w n o  m e w id z ia n y  B o d
L a  K o c q u e . — S p ec ja ln a  ilu s tra c ja  m u zy czn a

Promień' tkfiSOLS L l s y s
w a rcy k o m ed ji e l ts c e n lry c z n e j "w 12 a k ta c h  p

I i ,  i i i  p i f  i  i i
SZTUKA 1 1 g ś w ,J a n a4l  J 1 SZTUKA

o  k i  a n t y  a r c v h / i f t ,o  p i i . i w o w n  n i .

MElROPOLIS
S e a n sy  p u n k tu a ln ie  o godzin ie 4*46, 7 i 9 ’15 — 
w  n ied z ie lę  od 3-eiej p rz y  petn e j o rk ie s trz e . — 
N iebyw ała  sen sa c ja  K rakow a. — F ro ^ ra m  dw ugodz.

SZTUKA 1 1  św Jana£ | | SZTUKA

Z TEATRU M. im. J. SŁOWACKIEGO Z po­
wodu nagiej nieayopozye-ji p. Milskiego. zamiast 
zapowiedaiaraego na dziś drauiatu „MusiŁi“ będzie 
odegrany „Preboszcz wśród bogaczy11 po c-tjucu 
zniżonych. — Na jutrzejszem przeclsła.»loaiu 
popularnem po raz lOty „Mecenas boJbee i jogo 
mąż11 z pp. Starsfcą i NiewiarowiciKin w rolach 
głównych. W próbach pod kienwikieui dyr. Nowa- 
fcowskięgo nowość paryska świetnej spółki Berr- 
Oarault „Dobór naturaloy11- 

JUBILEUSZOWE PRZEDSTAWIENIE „Rako- 
Cizegu11 Właidysłaiwa Orkana odbędzie aię w tea­
trze im. Słowackiego dnia 20 bon. a  nie dnia 12, 
jak pierwotnie podano. Bilety na to przedstawie­
nie są już do nabycia w sekretariacie gimnazjum 
Św. Anny w Krakowie.
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IV-TY KONCŁkT SY M FO N iC ZN Y  ZW iĄ ZK U
M UZYKÓW  odbędzie  się w nęedaidij 20 bm . w  sa li 
Starego Teatru.

Kawiarnia Teatiahia w Krairowib
TeU 2330 v ls  a  v ia  T e a iru  im . J . S łow ack iego  T el. 2320

Codfctennie w ieczó r o  godzin ie 8*30

D A N C I N G  F A M I L I J N Y
1 p o łą czo n y  z w y ślę  pa m i p ie rw szo rzę d n y ch  a r ty s tó w  ta n eczn y c h .

W n iedzie lę  i lw ię ta  F ive C elock . 9

f f o p e  mitmmf n i s l e i e  z i e m i  i  J a p o n i i  R o z p o c z ę c i e  o p e r a c j i  ^ o l s t i c l i  p o i  f z i
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

liE ^r^T U A R Y :
TFATR v s  -IOW ACKIEGO 

Wtorek 8 marca: ,Pjooo8 2 cb wsrod bogaczy1. 
Środa, 9 marca: „Mecenas Bolbec i jego mąż11 

(popukirne).
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI":

Wtorek, 8 marea: „Księżna U km".’

PRGG RAM  R A D JO S T A C JI K R A K O W S K IE J.
Fala 422.

Środa, 9 marca.:
GckIz. 16.43 do 18.40: Retransmisja popołudnie 

■wego koncertu warszawskiego.
Godz. 18.40 do 19.05: Odczyt pod tyt.: „Z za­

kresu wychowania fizycznego11, wygłosi dr S. Cie­
chanowski, prof U. J.

Godz. 19.30 do 19.53: Odiozyt pod tyt.: „Nasza 
liczebność względna na kresach wschodu ich11 wy 
głosi dr J. Smoleński, prof. U. J.

Godz. 20.30 do 22: R*4r&nsimfeja koncertu wa? 
szawiskiego. Na. zakończenie sygnał czasu.

P iiS cw ajear. 
tó  o gontoie 
XluIa ,l(z marką 
*Kogr.t“) są s t>
sowaneprz> cho­
robach zolą li­
lia,
O b s tru k c ji!  
pamiętni z ot 
•iooryca.
F,iSzw ajtfar- 
•We gorzkie
■dola" _ą natn- 
falnjm fagod- 
pjm froJe-ejta 
orłoczysaczają 
«ym, -tsrw iają.
Bym funkcja or-‘
8 mór Ir. w leula i ‘J&felRjąsjw p p ia .

^ Otylo»vl. „Szwajcansle fiorz 
*i° ziela'1 pobudzają apetyt SprzMa% 
zptea. po 1*50 zł ta pudeJkc.
1 8klad główny: apteka A. &ą icm err#  
w  W arw a  w ie, u lic a  Ł« jo  L. 41,

ysyłamy najiL o:ef 9  pudelka po otrzymaniu l zfot.cl 
go groszy (* pjzeij iką), ‘ .

B p m w f  s ą ,i© w e
B. ST U D E N T  U N IW E R SY T E T U  SKAZAN V NA 

8 L A T  W IE Z IE N IA

WaiEizaweki sad apelacyjny rozpatrywał wczo­
raj bardzo znamienny proces studenta uniwersy­
tetu, Stanisława Jabłońskiego.

Stanisław Jabłoński został w pierwszej iuistan ■ 
cji skazany na I I  lat ciężkiego więzienia za za­
bicie. uyruktura fabryki DobraoN kiego w Lodzi. 
Jabłoński nie mogąc znaleźć innego zajęcia, pra- 
cowai w toj fabryce jako paosity lotootoik. Przy­
czyną zbrodni był fakt zupełnie błahy. Oto które­
goś dnia w czasie pracy Jabłoński dmiai się głoś­
no z jakiejś robotnicy, co przechodzący właśnie 
dyrektor Dobraniecki wizią! jalko drwiny z jego 
osoby. Jabłoński stracił zajęcie. Prosił, tłumaczył 
się, ale nic nie pomogło. Kiedy próby znalezienia 
innej pi&cy okazały się beaslkntoczinemi i Jabłoń­
ski znalazł się w nędzy, pewnegu dnia udał się do 
Iłobranieckiego, jeszcze raz prosząc go o pracę, 
a gdy ten odmówił, Jabłoński zaotmzciił swego b. 
dyrektora. Zabójcę aresztowano i skazano na 11 
lal ciężkiego więzienia.

W czasie wczorajszej rozprawy apelacyjnej wy­
rok został złagmiaony, zalbójca utrzymał karę 8 
lat ciężkiego więzienia.

R E W IZ JA  PR O C ESU  R O N IK IE R  \ ?

Waa-gizaua będzie miała wkrótce nową sensację, 
a  mianowicie rewizję głośnego procesu Rohdana 
Rcwpkiera, który przed niewhlu dniami został 
awołnaony z więzienia. Sprawą retwiiaji procesu 
■ujął snę przed dwoma jaszoze laty prokurator 
Wolfes, który przy Ladaniu sprawy Ronikiera 
doszedł do wniosku, iż procedura procent mogła 
mleć niedokłaetości. Narpommmiejazą kwestią. 
Łtóią należałoby wyświetlić, jest. spraw a tajemni­
czych tch fonów, kierowanych do obrony lioaii- 
kk ra, której pewna o&t ba, ukrywająca się pod 
pseudenimem Kazbdt, udzielała dókładlnych infar 
macyj o wszystkich posunfcaoiaicih sądu. Osoba U 
uprzedzi La obronę o raabozpieozeństwach, grożą­
cych Ronikierowi i jednocześnie dawała, wskazów­
ki, w sprawie rzekomo fałszowania, protokółów są­
dowych.

Wyjaśnień w tej sprawie możi udzielić jeden 
* obrońców Roni kiera, zamieszkały oB.e»mie w Pa­
ryżu. Jeżeli rzeczy wiście zostaną stwierdzone na­
dużycia, wyrok wamzaiwdkiej Izby sądowej będzie 
tindewtajniony i pi zepnowadaooa. będzie rewizja 
procesu. *

d & r a g l y  S e n a t u
Warszaw*, 8 utarta.

Na w'CZ iTajszcrr, posiedzeniu Senat przystą­
pił do budżetu ministerstwa reform rolnych, —  

y  Zdubowicz (Wyzwolenie) w reteraefe 
Kii:b p tie te ę b i 'Stw wykonywana jest opornie 
swym. pod> Tećłil, iż paj-cołacja p/yw atna #4.4- 
a  U' >w“iŁJ0IUJ towarzyBŁ-wn pracują drago i 
C-zęsŁo idą tyJko po lingi spekulacyjnej, me 
dbając o waaśełwy cel, to- jest nakyeenj* a:o- 
mtą drobnego wlościaiistwa. Rojnisja propo­
nuje p,)dnk,có dochc«dy tego ministerstw a o 200 
tys. zi., podwyższając wzrost kosztów nadzo­
ru nad prv,vatneanli paToelairr.L W ydatki komi­
sja podnosi o 80 ty<v zł. na środki tokomo-^ji

Londyn, 8 marca. Wedle doniesień Piura 
Reutera z Tokio, wczoraj k o ’o g^ lz . 4 V> rano 
koło Osaki dało się odczuć silne trzęsienie z;e- 
mi. Przypuszczalnie ognisko trzęsienia znajdo­
wało się w odległości 120 Mm. na północ, od 
Osaki, na morzu Japońskiem. Trzęsienie było 
tak silne, że sejsmograf w obaerwaiorpuu w 
Osace rozbił się W  Amarube zawalił się most 
kolejowy. Między Osaką a Kobe stanęło w 
płomieniach biika gazowni, a ogień przerzuci! 
się na  domy mieszkalne. Połączenia między 
Osaką a  Kobe są  przerwane. Rozmiary &»kód 
nie są jaszcza znane, natom iast wiadomo, że 
ofiary w Iud/iacli są na szczęście nieznaczne.

Lcndyn, 8 m arca (PAT). Dzienniki Junoszą.

J l u j f e i !
^ ‘"<nkv moskiewskie z Chin donoszą, że jtycb  dmacłi wjlądowacs** większych sil n:e- 

po kilKudniowym zastoju w ope.acjach w ojen-[choty m arrnarkf japońskiej, która obsadziła 5 
z Tokio, że trzęsienie ziemi, odczute w Kioto i w m sty liv  'spowodowani m ulew- [przędzałni jap^ńsaicłi na terytorjum  dzidairy
Osaka, bv!o niezwykle gwałtowne Wiele, t ó - 1" 0?1) wojaka kantońskle we sobo tę ' ruicdzynarodonią w Szanghaju.
c h ó w  z a w a liło  sio. 'M ie szk ań cy  w  p e r to *  w y le - p-° 1E a n c r ' tu  1 % s u n ,  w  S z m -g h a j, S m a r c a  1PAT). P u c h y  w o jsk  obu

y . 1 ‘ p ro w in c ji A n  H w a i. K o lo  m ia s ta  C z e n c z .a u . w a lc z ą c y c h  a-rmij o d b y w a  ją s i r  w  daM zym
g łi n a  n łic e . W  O s a ^ a  z a w a lił  s ię  g m a c h u  krno- p rz y s z ło  d o  w a lk i mi«.d7.v  ndrluJalnm i » n i d  IV™ p in ™  w  M m W , .  v ________ -  u ą.
teatru, przyczcir 80 osofc zostało zaoitych

CMlegram iskrowy ..\\uvej Reformy“).
Londyn, 8 marca. Wedie doniesień z Tokio, 

skutkiem trzęsienia ziemi zostało

Fci Fu, oddziałami armji mukdeiiskiej.
Na ftońcie Szanghaju wojska1 kantoiiskie

dążą do przecięcia połączenia kolejowego mię-

K h p p  i o p 0(J B i f l g r o i c i u  n o  z g re m , M m m
Ferlin, 8 m arca (PAT). Jak się dowiaduje 

żydowska agencja telegrafiuzna, w miasteczku 
Rosten w pobliżu Koblencji Hitlerowcy wdarli 
się na żebranie związku żydów niemieckich,

. . dzy Szanghajem a Rankingiem I do opauowa- 
. . . .  ca Kow)cie nia tej linji kolejowej. Przednie straże armji

zrównanych a ziemią kuka mniejszych miast knntouskiej znajdowały się w sobotę już w od 
w okręgu Osaki i Febe. j leglości 20 kim. od tej linji, napierając w kie-

„ runku węzła kolejowego Suczau, dokąd z
Szantungu pośpiesznie zaczęto wysyłać wzmoc­
nienia ,

Londyn, 8 m arca (PAT). Wiadomości otrzy­
mane z Szanghaju potwierdzają doniesienia ze 
źródeł prywatnych o posuwaniu Się wojsk po- 
łudmowyeh w kierunku Suczou, leżącego na 
zachód od Szanghaju. Suszou jest dotąd w rę­
kach wojsk Oaing Cztmg Ozanga. Wojska pół­
nocne dokonywają obecnie przegrupowania, 
jajaby unikając więksizych starć z wojskami 
Kantońskiemi 

Jednem  z ważniejszych wydarzeń było w

Podczas krwawej bójki jeden żyd zostaf zabi­
ty , zaś dwóch ciężko rannycn. Wielu Hitlerow­
ców' aresztowano.

HttSGU!

chodzą coraz to nowe pcs-ilkr. 6.000 żołnierzy 
przeszło przez n tk ę  Jan k  Tse w  celu zapew­
nienia obrony linji kolejowej Szangiiai-Nan 
king

C z e r w o n i  i b i a l i
Szanghaj, 8 marca (PAT). Gubernator woj-: 

skowy prowincji Ann Wej przesz idl na stn&uę 
Kantońceyków. Do NankLigu przybyło 1 590 
hialogwardzistćw rosyjskich, należących do ar- 
mji gubernatora Szanturigu.

zsestrzeiłs sjiaiłtji 0 ssuksk ’
(T eleg ram  isk row y  „New ej R efo rm y 11).

Londyn, 8 maron. Wedle doniesieó 7, Szang 
baju, położenie w Hankan zaostrzyło się. Ogło­
szono tam  stan wojenny. Jeden pułk angielski 
wysiany został z Szanghaju do Hankau.w u rz ę d a c h  z ie m sk ic h , o ra z  56  ty s ,  zł. na l i .  w i- ' WSTRZĄSAJĄCA ZBRO DN IA . Z Ł odzi dono- 

d a c ję  s e r w i tu tó w . szą , że w e  wlłi L is tk o w e , d-okonaino et,rasz-nej
W d y s k u s j i  p rz e m a w ia li  se n . G m e lr m a c h e r  U ro d n i. M ieszkaniec te j wisi, A ndrzej R óbak ie- 

(ZLN) i so n . S te c k i  (C h . D.) . w ica za lecał się do có rk i m ie^coW egc w ó jta  WR-
N-mreriTr 3 min <5Ia t le w h z  w  d łu ż sz y m  n rz e  - ■ ten  lednaik C(>rk,ł sw ą e łm a ł w y d ać  . a  c w e g o .o a tu u  n o m r a a ln e g o  o ra z  p r z y z n a ć  im  10  p ro  i p o p rz e d n io  s w e j in ic ja ty w y . c d v ż  B r ia n d , ja k o  

niów deniu  o m a w ia ł i s t o ł ^ ^ w re s t j i  a g u m e i  w ‘stos^ ń ^  O bom a!,. k tó rv  z a p a ła  u ,  J c e n t  d o d a tk u  u tz ę o o w e g o  a m t o r a ^ w a n y ’ w  p ra c a c h  L ig i  N a r o d ź ;  n ie
nawisaą do ryw.Ja, Robakiewicizas zwiaibd go doi W bieżącymi tygedniu otwarto kurs oświato -jest brany pod uwagę. Etdzie on nieyątpii-

na Strest manna
potkanie obu ministrów

Polsce, wskazując, że terenem tej kwestji jest ^  ' “ r, J v  mczącyn lygtum u o c w a rto ^ u u  oswiarc ;jes orany p w  uwagę. K.dz
przeludnienie wsi, «  można am enić pr. cz roz- o-c na % 7 R o tek iew ^  ^o długich r * *  ^  SLaraf em T w a ^  i? ’1,6 * * ° l  ^p iyw  tak
wój miast i przemysł n. Z dnmaei Slronv nie U t  L raw  e a , - e J n ™ _  ? ' 1*™ *  ?olmczeg;.'. I u oczy st ego otwarcia po_ na  j a k  1 na Zaleskiego. Spotkam

powstać tydko przez skomasowanie gospo­
darstw włościańskie li i podniesienie ich na wryż- 
szy poziom.

Minisler zaznacza, że chodzi mu ptze-de- 
wszystbiem o Ufielnoroks-ienie gospodarstw przy

tyc4*anB*owy budj rok s«kolny nie odpowiada wy- Ncivy Sącz, 5 marca.
magaruo-m. (Pożcgnaolo iinż. Zr-cha-riasiewiciza. — „Lot“, pi-

. POŻAR POD ZAKOPANEM WSKUTEK WIA- sme dla młodzieży. — Przedidawienie teatru ro- 
TRU HALNEGO. Dnia 6 bm. wybuelu pod Zako>-' 
parami, tuż oook Poromina, groźny pożar, złoka-

Siełta s te l s m K s is y  e  ir a s a j l
(Telegram własny „Nowej Reformy11). 

Bukareszt, 8 marea- -►Vito,mu<. donos; zebot niczego. — K ronika jrolicyjno-sądowa).

k o m a s a c ji .  D a le j  w y p o w ia d a  s ię  m in is te r  p rz e -  j w a ń / ' ® a ^ ; cs z’ci e aresz toav«n t>  p o d  ~ z a -v u te m  
ciw  d z ik ie j p a rc e la c j i .  W Teszc-ie o m ó w ił m in i- czas g o to w an ia  śn iad an ia  w  zagrodtóe M arcina  I L  1 •• r, '  •“ V c * sl ) v *; B a . r *eCi '  f S 1®1* P®1 utŁn«-*a T a tlę
s t e r  k o lo n iz a c ję  n a  z ie m ia c h  w sc h o d n ic h  i b r o - ; S pyciw sa, za ję ła  s ię  w sk u tek  sd n eg o  w iatru  b a l- j * na  ̂ • c j i  w  . . . i ” f  , z ‘ o a ?  T a f le  in ia  w y d a ć  w  ręc t w  ’d z  w ę g ie r-

• nego  o J  isk ier, w y d o byw ających  się z w aJiiw w  0 R z 'S ii0w a  iisz. Joz-cfa Z a d ia n a s ie w i :za , Go- j sKJcla ta jn e  d o k u m e n ty  I 3 j  w a ż n y c h  a k tó w
u rząd zan eg o  k o n in ,1, zag roda , poozem  og».-ó pism- tyelw-za-so-wego n a ,o z -in k a  o o d sia lu  m ochan cana-: do«v'ództwa 7 korpusu armji ru m u ń s k ie j .  Ta.
n iósł się  a a  resz tę  zabiadoiwań goepodacsikioli, któ^g® * Z ebrali się naczo ln icy  w szy stk ich  UiOtędów w y d a n ie  ty c h  d o k u m e n tó w  o tr z y m a ł T a f la  15
*p sp łonę ły  doszczętn ie  w raz z inw en tarzem  ży- ko-ji.ju-wyałi w raz  z inźyirueran*5 i u rzę iln ikam i oraa;^yS:ęCy j e ^  a  c a J t o  na. w y a a tk i  Otrzymywał 10
wym . U dało-® ę io d p iie  u ra to w ać  kcinia. 'Bpom, ilość mateizjmistćhr z N. Są-cza-, Jan ia , S t r ó ż -j j  ty s ię c y  le i  r r ie s ię ^ z n ie

(K ap.) N IE SZC Z ĘŚL IW Y  WV P a D E K . Jed en '.i Z akopanego . Z wygłosraoinych n a  w ieczo rze  ton- 
z najs-tarsizyc-h w N ow ym  Sączu  k sięży  J e z u itó w ,'s tó w  p rzeb ija ła  szczerość w  w y ra ż a n ia  u-Jchwłzą- 
kS. G aw likow ski, ja d ą c  w  tow arzystw ie. -xs. supc^ nem u naczeln ikow i n a leżn e j m « czci i  sy m p aiji. 
riora, P iątka, z N ow ego S ącza  d o  Z e le ź m k o w j, p rzyczem  u jaw n io n o  p ragnaenie  ja k  na.jrychłcjsae- 
w yr a d ł z pow ozu , toczącego  s ię .p o  w y b eM ej dro-< Qt ^acharfas-iew reza n a  s .a n o w k k o
dze g ó rsk ie j 1 z łam a ł sobie obo jczyk . !d o ty ch czaso w e , n a  * tó re w  da. aię poznać  jak u

ryeozum ialo- 
jn-zeeiągr.Fa

m -tycznej oibuly d la polskiej pairtjt kom unbtycz ,£;<ł Ą*0 póśnej nocy.
a j Jo  AVa-rs>zawy. W  bagażu, w ażącym  o k o ło  2 5 ] U kazał się w  N. Sąoziu p iu ru sz y  1 am er  d^-u y- 
k łg ., znale®! on o najnow sze odezw y k o a n u n ls ty c z -g o Jn ik a  „Lca , p ism a młc-diz' "ży d la  nuudzicży, 
ne , o m aw iające  za ta rg  sow iecko-ang ie lsk i, cra ,z .red ag o w an eg o  p rzez  k o m ite t uciztniów gim rtazjgl- 
żąd a jące  uwol-nioiEa posłów  b ia ło ru sk ich . jmytih pod  osob istym  k ie ru n k iem  i ocJporicdzm lno

ZW ŁO K I D E FR A U D A N T A . Z G dausan  ło n o - ^ , ^  p ro f. B ugajsk iego . P ism o m a za zadanie  
- - -  W  łesre sopockim  znakiziono B w ^M .jeA n& go' 0,tow g  m łodzież szk o tn ą  do p rak ty czn eg o  

os'iatinlej g ło ś j d e n  u czek a jący ch  ją  zaigaidnńeń ży c ia  po  uko ti
średn iego . T o  też  jaik n a  począteik,

, N 1 Zian ;a S0Die 00°50^ -  dotychczasowe, na którem dar się p
4 naszego koresperuenta). > ARESZTOWANIE KURJERA SOWIECKI EGO. | > ^  fe4 .TJU j ^
naśrok. Na dzisiejszern *osve;- Z Wilna aonos-zą: Ujęto tu kur,era sowieckiego  ̂ \  T> L\\o*y. U ra c^ to ćć  p
n Siedlecki (PPS) referował z Mińska., wiozącego transport agitacyjnej k om u-r)1 l  j ■>

ni się przed zarzutem partyjności.
To przerwie po kiótkiej dyskusji zakoiiczo- 

*i& obrady nad tym budżetem i przystąpiono 
do budżetu ministerstwa przemysłu i haudlu.

W  dyskusji po przemówieniu sprawozdawcy 
sen. Rotenstreicha zabierali glos sen. Hempol, 
Truskier, Gierczyński i Klaszyńska. która irnie,- 
niem PPS oświadczyła się przeciw budżetowi.

Na tern obrady zamknięto. Następne posie­
dzenie d-.iś o godz. 10 rano,

(Telefonem o i
Warszawa, 8 marca 

dzeniu Senatu sen. Siedlecki (PPS) 
budżet ministerstwa komunikacji. Referent po­
dniósł, że koleje nasze funkcjonują coraz {0 - 
piej 1 dają już dochody, Uposażanie pracowni­
ków kolejowych jest jednak niedostatecziw’. 
Duże różnice są w Kosziach napraw y we włas­
nych warszitatatch w porównaniu z prywatoem. 
albo obcemi.

Dla potanienia przewozu wskazana- jest bu­
dowa linji Wi&luń-Inowrociaw i Toruń-Ostro­
łęka. Konieczne jest szybkie sporządzę cle In- 
wentarza kolejowego.

Komisja proponuje dwie zmiany w budżecie; 
mianowicie zmniejszanie czynszu za. najem t a ­
borów o 500 tysięcy zł. i przekazanie tej sumy 
na rzecz warsztatów głównych 5 innych za 
kładów. Rezolucje komisyjne domagają się m. 
in. rłw erżeina pc Isekrc-tariatu stanu dla lot­
nictwa cywilnego i  wniesienia ustaw y o mini­
sterstwie" komunikacji zawierającem koleje, 
poczty, telegrafy oraz roboty publiczno.

Sen. Hcntpel twierdzi, że najw ah-ejszem  za ­
daniem kolejnictwa jest nowa taryfa. Gespo- 
daika finansowa jest nieszczególna, ustalenie 
kapitału obrotowego nie jest ścisłe.

uczestnikówz
w gdańskiej Kasin Oszczędności, 
fiija Kasy, Maksa Serowy.

nadikomisana

E e  ś w i a t a

W j  I c r a f i a
PO W R Ó T MIN. SK Ł A D K O W SK IE G O . IVozo­

ra  i w ieczorem  w rócił do Wr.irsizawy mani. Skła.d-

5IIED ZY N A R O D O W A  A K A DEM  JA  D Y PL O ­
M ATYCZNA . P rzed  kiłk.u ty g o d n iam i p o w ita ła  
w  P a ry żu  ped nazw ą pow yższą, imisitytuoja nauko­
w a, pośw ięcona badan iom  z dziedziny  s to sunków  
m iędzynarodow ych . N a  czetle je j, ja k o  p re z y d e n t 
honorow y, s ta n ą ł znany  h is to ry k  i b. m in is te r 
ap raw  zagran icznycli, G a b je l  H am otaux. Is to tn e  
przew edm iatw o ob ją ł V , de F ón tenay  w o toazenin  
dziesięciu  zastępców , u-ozcmynh i dyp lom atów  po- 
w o lan y ch  z ióżnych  k ra jó w . —  L r s b ę  członków  
ozynny-cli oznaczono n a  150 : IK zby eaiwtkUw-iko-- 
i-ef.iponclentów bliżej j*i* okreółono. Z Po lsk i, o ile 
d o tąd  w iauom o, pow ołano  na- oztonlka ozynnego 
prof uniw . J a g . dra M ichała  Eostworoiwsikiego.

LUDNOŚĆ U K R A IN Y . O sta tn ia  s ta ty s ty k a  bo l­
szew icka  poda je , że liczba  lu d n o śc i n a  U krain ie  
w ja iosi 2 8 .934.297 osób. R kw ąc po d  uw agę , to  pe- 
wii-m p ro c e n t ludności n ie  zosta ł zaacjeetrow any , 
należy  p rz y p u sz c z a ć  że o g ó ln a  liczb a  ludności 
Ukr&iiay s ięg a  30.000-000. S ta ty s ty k a  oblicza lud-

W Y JA Z D  IRIN. MOR A CZE W SK IE G O . Z W a r m ężczyzn 2 .409. - 70, 
szaw y  donoszą 8 bm .: M inister ro b ó t puu licznych ,
M ^racz tw śk i, w y jeżdża  dzia ła j rv sp raw ach  s iu i  
bo w y d i n a  k ilk a  dn i z W arszaw y .

ZMIANY PERSONALNE W PREZYDJUM RA­
DY M IM S T R Ó W ."U o n i'to r  P o lak i’1 og łosił norai- 
nae je  w p-rezydjum R ad y  m-inistrów. R ad cą  fnini- 
s te rja ln y m  zosta ł m ianow any  p. Niitriibitt, re fe ren ­
tam i w V III s to p n iu  pp. T . Szartnaidi, W . Z arem ­
ba i S t. Z aw adzki. N a  em erynurę zostali p rzenic- 
sieari: w iccm in. Stw dziński, r e f e n ir t  F . Szym czak  
i ra d c a  min. Br, L eg icżyńsk ł, Z w o tó o n y  ze s lu to y  
państw ow ej zo sta ł ref. K, R oznm ski.

S T Y P E N D JU M  A N G IE L S K IE  D L A  PO LEK .
B ry ty jsk ie  S tow . k o b ie t z wyż&zcm w y k ir ta łc e -  
niem  w yznaczy ło  s ty p en d iu m  d la  P o lsk iego  Stow . 
k o b ie t z w yżsiom  w y k sz ta łcen iem  n a  ku rs  w a k a ­
cy jny  cLla cudzoz.km ców , zo rgan izow any  przez 
u n w a ry sn e t loindyńiski. W  pow yższej sp ra w ie  zw ra­
cać  k ę  n a k ż y  do Pol S taw . k o b ie t z w y iszem  w y­
ksz ta łcen iem  (iY aw zaw a, N awow iej.sk r 24 , m . 19).

K O N K U R S NA B JD O W Ę  GMACHU MIN. W.
R, I O. P ., nie g m achu  m in iis te^ tw a  rc ln to tw a , 
ja k  to  w czora j m jdrne p ad an o , ro-zstrzyginięty zo­
s ta ł  w W a w a w d e  pnszyamuniem trzech  nag ró d , 
k tó re  rua 54 p ra c  kooik.ursowj c h  z ca łe j Pofolfci 
o trzym ali w yłąciznio a rc h ita k c i w arezaw scy . —
O prócz ty ch  n ag ró d , s ą d  k o n k u rso w y  zalecił do 
to k rąm a  w n as tęp u jący m  p o rząd k u  cz te ry  dalszo 
p race : N r 31 a a to rz y  Jó z e f  Ja n k o w sk i, A n ton i 
Ja w o rn ic k i z W arszaw -y; N r 26 Jó ze f Kabaiu z Ł o­
dzi; N r 15 A n ton i Kowatebd z TYarazaroy; N r 17 
prof. W . M .nliiew icz ze L w ow a.

GODNOŚĆ S 7 AMBELANA P A P IL S 3LIEGO, ;..k  
donoszą  z Kaitowjo, otrzymał ks. dr Maśiifrski, 
regens seBiiaarjom duchow nego  śląsk ieg o  w K ra ­
kow ie

L i s t y  ł  j Ł A * a m
(K oresp . „N Rf-form y‘‘k

Tarnów, 5 marca. 
(Ku czci iiiKśzalak P iisud^iego . —  2 Ratiy 

miejskiej. — Kurs oświatowo-roiniczyj.
Staiauicm burmistrza dra Kiyplewsk:egX) od­

byto się posiedzemo obywatelskiego kom itetu, 
celem zastanowienia się nad uczczeniem m ar­
szałka n iana-lnegc. Przewodniczył burmistrz 
dr KiypIcwskL W posiedzeniu wzięli udział re­
prezentanci Rady miejskiej, oraz różnych sto- 
warzyszen i agnipcw ań poi:tycznych. Po dłuż­
szej dyskusji p(Obtanowdono dzień 19 marca 
uczcić, o ile możności, bardzo solennie. W pro- 
grani uroczystości wejdzie nabożeństwo w k a­
rt-drze, tlefiiada, oraz akaaem ja. Celem zreab- 
zowiUiia progurmu wybrano komitet ścisły.

Pod przew )dn;e;u'em burm. ctra Kryp1, w- 
sk itgo  . c doylo się posiedzenie R ady mioisiciej. 
Wiceburm. d- Muelz zdał sprawę z wykończo­
nego baraku dla bezdomnych, k tóry  może po­
mieścić zaledwie 62 rodziny. Oplata miesięczna 
za rodzinę wynosi 6 zk, za osobę sam n n ą  2 
zł. Ze względu na to, że podania o mieszka ula 
wniosło -*7U rd z iu ,  m agistrat postanowił przy­
stąpić do budowy drugiego baraku i w tym 
e d u  przjszedł z wnioskiem na uchwalenie na 
ten cc) kwoty 20 600 zł. Wniosek uchwalo­
no.

Nadto po dłuższej dy kusji uchwalono pozo-s 
stawić urzędnik., m m ejskim 15 procent do.

etrtiTu zaSdadu 
dozna ł ,L a t u sy m p a ty czn eg o  p rzy jęc ia  ze s tro n y  
czy te ln ików .

T e a tr  robotniczy od eg ra ł dziś S auobową sz tu k ę  
Z apo lsk ie j p. t.: .J iia lk a  Szw arzenuropł11. G łów ną 
rolę odegi’a ia  p. S ch rem erów na , da.jae k re a c je  do­
brze w y k o n an ą . Sta.iego Saw'4-rz.enikupfa o d tw o ­
rzy ł s ty low o  p. P ió rek , m to d j F iru lk e s  b ez  zarzu ­
tu  w yszedł dlziękl p. J .  Myccllacei^fcśaHiiu. Z całej 
g a le r ji w yk o n aw có w  w ym ienić  na leży  -pp. F il ip o ­
w icza (W iedeńsk i), O such o \vsik i etc o (Silbeiwweig), 
T rem b eck ą  (Jo n ta ), Tnrsfci (ma.rezdiik) i W olfsta- 
Iow ą (G lanzow a)

P o lic ja  p rz y trz y m a ła  n ie ja k ą  S te faa ję  W róblo  
w ą z TFcizyc w  czasie dckouejuA  fan id  -j kradzijw y 
przyczem  usiłow ała oma sp ien ięży ć  skradziona b - 
żu terję . W rćb lo w ą  oeadwxno w  a resz tach  są d c  
w yeh .

PrzUltft rssias ns mmiMk
(T eleg ram  w łasn y  „N ow ej R efo rm y 11).

B u k a re s z t ,  8  m a rc a . * A d e v e rę u ]  r d o r o s ! że 
sofijskj Rabin Raimund przeszedł wraz t  żoną 
i d z ieć m i na prawosławie i d a ł  s ię  o nb r z c ;ć 
p rz e z  m e t ro p o l i tę  c e rk w i b u łg a r s k ie j .

D Z I A Ł  G I E Ł D O W Y
DLA A K C Y J T E N D E N C JA  C H W IE JN A , D C L siR  

N IECO  M O C N IEJ.
K rak ó w , 8 m arca . 

N a  ryłcu w ab P  i dewiz tonA cncja n ieco  m o m y j*  
sza. Z ao fia row an ie  s to su n k o w o  s lab "  w obec s il­
n ie jszego  posErikiw aTia towa^nj. K ure w s to ~ m k u  
do dnia, w ozura jszego  o H — 1 puulkta m ocni sjszy. 
R u ch  n ieco  gStniejsny, o b ro ty  c o k o lw k k  więksize, 
co je s t  ty lk o  zy .w isk  cm  przejAFowem

W  K rak o w ie  d o la r  głotówika 6 .9414— S.94 .7 5 , 
CEebi b ankow o  8.97 W  W arszaw ie  gotówi-ra ST I 
do  8 .9314, czek i b an k o w o  8 .9G. M e  L w ow ie go­
tó w k a  8 .9311— £.94 . czoki 8 .97. W  K a to ro c a c h  
g o tó w k a  8 .9 4 (4 — 8.95 , czeki 8.96 8-97

N astró j na. w szystk ich  g ie łd ach  p odo im y , jak  
u  nas, za*i.tcpesow*rtie d ła  g o tó w k i eśink-jsso, 
pony kn rsach  nsocM cjseych. P rz e k a z y  i  ezeh i n a  
N ow y J o r k  u trzy m an e .

B a« k  P o ls k i p łac ił w  dalszym  ciągu  ca  g o tó w c ę  
8 ,90 , Ła czeiki 8 .93.

N a  k o ń cu  zeb ran ia  teJuJicmcja dla. ak cy j ,ń4jz y -  
srasna, za iirtc ie -ow an ie  żyw e .o b ro ty  wśęfcFz?. 
K u rsa : C habie  6 . lO - d .M , P o i. koiiw ens. 0 .6 0 K —  
0 .61 , E le k w w n ia , 43, T ob.m  0 h 4 , I^k o n w -tj-w y
o o g  0 3 0 . Baink P o lsk i 1 1 6 . G onka 31— 32, P h a r-
m a  1 -2&- Len 0.26 N obel 4 .00— 4 05 . K ra k u s  0 .36, 
Tepege 0.22. M ydło 7.

W 'e d e ń , 8 m a-rea S ła b e  n s i to so l iie c io  na 
g ie łd a c h  z a g ra n ic z n y c h  i -w eT rn ę trzn o -p o Iity cz- 
n y c h  s y t u a c j a  w p ły n ę ła  n a  w s trz e m ię ź liw o ść  
w t r a n s a k c j a c h .  N ie k tó r e  p a p ie ry  z n iż k o w a ły , 
c z e sk o s io w a c .k io  p o p ra w iły  s ię . W  d a ls z y m  
p rz e b m g u  r y n e k  b e z  z a in te re s o w a n ia .

S ie r s z a  G ó rn ic z a  3 .0 1 , F o r t l a r d  3 *. Kaitjpa-i

T E L F G R A 1 Y
7. hady ministrów

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 8 marca. Rada mżnisti ,

wczorajszem  poeieazeniu zatw ierdziła m. 1 . 
projekt rozporządzenia Prezydenta xtze„zyp
spolitei w s p ra w ie  zmiany rozporzą zeitia O 11- -  ----
twerzenin Rady prawnicze, wohuMając tedno- ^  g (u  Galk.jSL m  Sclmdnicn 12, N afta 11.7, 
cześnio utwo-zeme h ira prawniczego T>rzy Ka- , ąT p0teczny 0.86, F antc 11. Zieleniewski
dzie ministrów, dalej ncbwrbł? pDoj&kt rozpo 7

..x 5. Zurych, 8 m arca (PAT). Zamknięcie. 1'aryż
20.381Ą, L oudm  25.22 3/4. Nowy Jo rk  5.1 ? 3, 4, 
Belgia 72.20, W łochy 22.37%, Holandia 208.05 
Berlin 123.22.5, Wiedeń 73.15, Sztokholm 139, 
P rag a  15.40, W arszawa 57.95, Budapeszt 90.06, 
BNlogród 9.13‘k. Tendencja oelabioDa.

rzą.tzenia w sprawie utworzenia państwowej 
Rady samorządowej, projekt rozpo rządzenia 
Brezą denta Rzc' zypospolitej w sprawie nnor- 
tnowunia stanu prawnego w wejewództwar. 
wscnodnich oraz projekt rozpOTząozenia, n a  
mocy którego ustawa o izbach handlowo-przt 
niysiow yct ma być ro ięafcyw aaą w trybie
p rz y ś p ie sz o n y m .

?rz«ia Mais^tttycznel p W a le
Warszawa, 8 maroa (AW). Minmier skarbu 

Czechowicz wystosował okólnik do wszystkich 
departamentów nw usterstw a skaihu, c i ą g a ­
jący na unikanie zbędnej pisaniu? biurokra- 
lycniej i zalecający załatwianie uadającyac się 
dr tego spraw bąoź ustnie, bądź przy płnrocy 
telclonu.

S p r a w a  k o m i r e n & j i  Z a l e s k i & ą s  

z® Stresem annsnr
(T eleg ram  wiaemy „N ow ej R efo rm ą11,

Paryż, 8 mawa. P rasa p a ry s ia  nia przypi­
suje zbyt wielkiego znaczenia wczorajszoHiu 
posiedzeniu Rady Ligi, uznając za o wiele waż­
niejsze poufne rozmowy w czas«e pfzeiitadzek 
i obiadów. F rancja oczekuje na rozmowę mię­
dzy Stresenwmnea i Laieskhn i  u e  wysumo

Po  z a m k n ć ę c ifi k r o n ik i
O K R A D Z E N IE  B A N K U  W  SA N O K U . O ic g u a j 

w n o cy  złodlzic-je w łam ali się do b u d y n k u  B anku  
poi-ko-am oryikańskicg-o w  S atioku, gd®  > roz.pc li 
kaisę i zab ra li g o tó w k ą  3 .0o3 dof. i 4 uO^zł. IM a- 
m yw noze zalmali ł c  so b ą  rów m i^  w szy^ tkk  n a rz ę ­
d z ia , nie p o zo staw ia jąc  praw  e żadir.yeł siadów .

W IE L K I W Y L E W  W  PC W 1Ł C IE  JA W O R O W ­
SKIM . R zeka  S?Alo w y la ła  w  pow iecie  jowo#ow- 
skiiin. W  K raikow cu z e rw a ła  w o d a  p o tężną  tr.m ę 
na  tam aejszym  stam ie . W ie lk ie  pszesbrzetrie p ó l zo- 
s ta ly  za lane , ca łe  g o sp o d arsrtro  n ’b u "  zo s ta ło  zini- 
sizcrone.

K O N G E R T  NA DOCHÓD RODZINY S IE R O ­
CEJ. W e środę 9 «*w ea br. o godiz. 7 wieozćr od- 
betoiŁio się km cert t e  wispóhwłaiakm p. airt. *  am. 
Jaiwewzyństaiej, prof. Feto m ami. tóucaiaka (wto- 
łorczela, Moi mara S. (Eon U-jlaiu). chóru akr-deDiio 
kiicgo w  sa li T o w arzy s tw a  Ube®piec®eń, ul. Bcisiz 
towa.



i MUWA R E F O R MA

P O L S K A  L 1\ J A  L O T N I C Z A
A E R O L O T  Ś . A.

przewozi pasażerów , pocztę lo tn iczą  i  tow ary’ 
K um a w ięo zależy na zw ięk szen ia  obrotu, kto  
J ic o  zdobyć k lien te lę  przez szybk ie  w yk on an .e  
lostaw y (bo przecież to w -r  wozcraj zam ów iony  

• I s l e n i  . G ł . l i c z y  m  m o łe  być już  jutro sprze­
dany w sk ładzie  zam aw iającego), ten  korzysta z po­
czty  lotn iczej, z ło tn ic z y c h  przew ozów  tow arow ych.

I  Inform ujcie się:
W a r s z a w a ,  N ow y-Ś w iat 24, teł 9-00. 
K r a k ó w ,  sw . A nny 4, te l. 32-22.
L w ó w ,  H otel G ecrge, te ł. 81.9 i  936.
G d a ń s k ,  W rzeszcz, te l. 415' 31.
W i e d e ń ,  T egetthorfstrasse Kr. 7, te l. 78 3-9 1 .

Odfady płzetóslcieli „lemdtana" zs Z#iąz- 
kieiii [irz8PiJ't),có» kiałojolsKi zadisfiniej

Dn.a. 5 b. m. odbyły się w Krakowie obrady 
Centralnego Związku przem. handlu, góm. i fiu. 
w Warszawie z miejscowym Zwi<vzkiem prze- 
mystcwców w sprawie połączenia się oba zwią­
zków, oraz omówienia spraw dotyczących ogól 
nej polityki gospodarczej w państwie. W obra­
dach tych wzięli udział z ramienia »Lewiata- 
na« p. poseł Wierzbicki, p. prezes Laurysio- 
wicz, dyr. Lcmpicki, prof. Trepka, wicemin. 
Fajans, dyr. Barciński, zań ze strony Zjwązku 
p. bar Golz, prez. kpa tein, prof. Schimibzek 
dr Battaglia. dr Bereś, dx Szaarfer, dyr. Kru- 
dzi ilski, radca Ehru4>reisF dyr. Zborowski oraz 
d- Salpeter.

Bieiwsze posiudzcnie odbyło się w lokalu 
Związku przemysłowców Otwoizyl je bar. 
Gota-Okocimski, przedstawiając znaczenie
przemysłu Ma 1 opolski w życiu go jpodarczem 
państwa i wskazując na fakt, że Kraków lak 
pod względem gospodarczym jak i kulturalnym
oddzńbywuje niezwykle dodatnio na Kresy
zachodnie, imieniem »Lcxmtaiu« odpowie-, 
dział poseł Wierzbicki, stwierdzając, że poro­
zumienie oba związków będzńe miało niezwykle 
dodatnie znaczenie Jo konsolidacji przemysłu 
polskiego. Następnie prez. Izby handlowej
i przem. Epstein, stwierdził, że krakowska Izba 
scala zawsze na stanowsku konieczności współ­
pracy wszystkich czynników gospodarczych 
w państwie. Następnie dr Battaglia przedstawił 
różnice w metodach postępowania ».L,ewiatana« 
a peryferyjnych związków przemysłowych, kup 
rych źródła uależy szukać w odmiennem zabar­
wieniu cywilizacji gospodarczej i różnych dziel­
nic, Jednaki! tóinice to zanikają, a obecnie 
du<kscivane porozumienie usunie je zapewne 
w zupełności. W końcu poseł Wieizbicki za 
pewnił, że »Lewiatan« będzie się liczy i w przy­
szłam swem działaniu z odrębnemi interesami 
przemysłu zachodniej Małopolski, Na tem po­
siedzenie zakończono.

Po południu na wałkiem zebraniu sfer gospo 
darczych w krakowskiej Izbic handlowej nastą­
piło bkższe zetknięcie się preedstawicieb prze­
mysłu byłej Kongresówki z przemysłowcami 
miejscowymi. Na zebranie to przybyli m. i. po­
za wymienionymi poprzednio wojewoda Daro- 
wski, prezydent miasta kolie, wiceprezydent 
Ostrowski, pos. red. Marjan Dąbrowski, pre­
zes fzby skarbowej Gregor, konsul grecki. dyT. 
Bednirski, konsul węgierski Marchwicki, dyrrk 
tor policji Styczeń, naczelnik wydziału bezpie­
czeństwa hr, Skarbek. W charakterze gospo­
darzy w'tał' przybyłych prezydent Izby' T. J.p 
stein, wiceprezydent i  eroś, i dyr. R. Bercs.

Po zagajemu zebrania przez prezydenta T. 
Epsteina za broi glos naczelny' dyrektor »Lo

w iałana t poseł Wieizbicki i określił w dłuż­
szym referac e zadania gospodarcze- rolnictwa, 
przemysłu f handlu, l e  trzy czynniki gospo i  ar 
oze nic mogą m uc n,gdy sprzecznych ineme-' 
sów, muszą się ono w-zajimnie popierać, gdyż 
iedne zaiezni. są t ezjwjsrednic wzajemnie od d r"" 
gich. Stery-przemysłowe zgrupowano w Lewia­
ta nie — zawsze dążyły do tego, aby rozwój 
naszego rolnic iwa, jak najbardziej się potęgo­
wał, aby to roniło, wo nie było hamowane 
w swej ekspanzji .-ksportowej, gayz rozwój 
rolnictwa jest równoznaczny % pouniesieniem 
się siły kocnsumcyjnych najszerszych war.itw 
ludneści państw?, lo b ro b y t rolnictwa jest za­
razem dobrobytem przemysłu. Rolnictwo jest 
wielkim konsumentem szeregu gałęzi przemy­
słowych, jak żelaznego, chemicznego, włókien 
niczego i t.d., dlatego toż obowiązkiem czyn­
ników m iarodajny o jest umożliwienie rolire- 
twu wykorzystanie dobrej konjunKtu-y na jej 
wytwory na  rynka ' h zagranicznych.

Podobny stosunek łączy przemysł z haudlun. 
Handel był wszędzie pionierem rozwoju przem. 
każdego kraju. — Kupiec pierwszy w ynaj­
dywał możliwości powstania jakiegokolwiek 
przemysłu. Potęgę Rzeszy niemieckiej przedwo 
jennej twerzył wyłącznie kupiec, k tóry  po ca 
łym świecia rozniósł produkt nienneoki. W Pol­
sce dla rozwoju hand. racjonalnego są warunki 
znaczni i gorsze, albowiem społeczeństwo zubo­
żałe dowożę ink-. - z drugiej strony wytworzy­
ła  się nadprodui-cja pośrednictwa. To też tę 
nadprodukcję pośredników w Polfce należy 
ściągnąć do roi; produkcyjnej. Ponadto kuoicc 
polski mus; mieć dosięp do wielkich instytu- 
cyj finansowych tak. aby jego weksel b<ftr ży 
raprzcmysłowca mógł być w każdej chwili za­
mienny na gotówkę. '

Zagadnienia gospodarcze w Polsce są  ni)j 
zwykłe trudne ze względu na różnorodna ki 
struktury ekonomicznej poszczególnych dz.-ń- 
nio. Różnice tc są bardzo znaczne, jak również 
i interesy. Odnośnie jednak do Górnego Śląska, 
któremu wojna m-ma, narzucona nam piz-’ż 
Niemcy dotkliwie dala się we znaki, zauważa 
postł Wierzbicki, że jeżeli będzie chciał nadal 
znjm xvać to dominujące stanowisko przem /sto 
we, to musi bezwarunkowo i szczerze op*zo-ć 
się o całą Polskę, albowiem przyszłość jego 
gospodarcza leży me w kierunku zachodnim, 
lecz w kierunku wschodnim.

W spominając wojnę celną z Niemcami, 
stwierdza poseł Wierzbicki, iż przyczyniła się 
ona do wzajemnego poznania się sfer gospo­
darczych Polski, zbliżyła ona kupca polskiego 
do polskiego przemysłowca i jeżeli sfery gospo­
darczo zdołały niclylko przetrzymać, aie i roz­
szerzyć swą ekspanzję na- wewnątrz, to tylko 
dlatego, że w cliwdi bądz co bądź tak niebez­
piecznej, jak wygaśnięcie trak ta tu  z Niemca­
mi — potrafiliśmy się skonsolidować i zorga­
nizować w jeden petężny blok gospodarczy.

Po potępieniu polityki gospodarczej rządu 
W ładysława Grabskiego, oraz w y tk n ię ta  błę­
dów polityki frachtowej mówca zanończył swe 
przemówienie oświadczeniem, iż ^Centralny 
Związek przemysłu, rolnictwa, górnictwa, han­
dlu i finansów* (Lcwiatan) jest związkiem bez­
względnie a p o l i t y c z n y m  i stale będzie stał na 
tem stanowisku, że polityka nie może mieć przy 
st-ępu do ciał gospodarczych, gdyż wówczas 
oznaczałoby to  zagładę życia gospodarczego.

Dyr Fajans przedstawi! naszą sytuację fi­
nansową. Mówca wspomniał, żo po ujemnych 
objawach, kryzysu walutowego 1925 roku, rok 
ubiegły przyniósł znaczną poprawę zarówno 
w bilansie handlowym jak i płatniczym. Pozwo­
liło to na znaczne wzmocnienie zapasu złota 
i dewiz w Banku Polskim a temsamem poduo- 
slo ilość znaków nieniężnych.

O wielkiej żywotności • naszego państwa 
świadczy fakt, iż o tak strasznym  deficycie 
bilansu handlowego w roku 1925. wynoszącym 
s  górą 300 miljonćw złotych w złocie po trafi­
liśmy się w tej dziedzinie nastawić na potężną 
skalę, albowiem rok następny dal nam już 440 
mlłjonów złotych w zlocie nadwyżki, Z tego 
objawu powinniśmy się szczycić, jakkolwiek 
nie należy zamykać oczu na środki, przy pomo­
cy których do tak  zadawalniającego rezultatu 
się doszło, jednym z głównych tych środków 
było znaczne zduszenie importu z jednej stro­
ny w skutek restrykcji, z drugiej zaś znacznego

otrzymają właściciele
j5C5i a « a j a c y  r e a l n o ś c i  w  B e r l i n i e .

petitj.fi. OptaT. yngar. W htsiW biaaK  M .
W i n ,  5.  W .  11.  B « f i t o g w l r a s s «  i t r  U .  P a l l e n d o r f  2052.

zubożenia społeczeństwa, któro nie było juz 
zdolne do tak  musowej konsumeji produktów 
zagranicznych jak  w roku 1925.

Omawk.jąe bilans handlowy z końca ubie­
głego roku oraz pierwszych miesięcy robu bie­
żącego, zaznacza dr Fajans, że jakkolwiek bi­
lans ten wykazuje tendencje zniżkowe, to Je­
dnak nie uważa go za objaw groźny, gdyż 
świadczy o wybitnem wzmożeniu się siły kupna 
najszerszych -warstw -społeczeństwa, a przede- 
wszystkiem sfer rolniczych, co jest dowodem 
podnoszenia się skali zamożności.

Poseł Trepka streścił przygotowania Polski 
do udziału w międzynarodowej konferencji eko 
noiiiicznej w Genewie- Dr Barciński przedsta­
wił horoskopy na rynku pizemysłowym ze s ta ­
nowiska wielkiego przemysm tekstylnego w Ło 
dzi. dr Battaglia przedstawił w obszernym re­
feracie obecne formy wtepółprucy czynników 
gospodarczych z iządem  oraz przebieg p ac 
w komisji ankidow ej. Na końcu prezydent 
Izby, Epstem podziękował delegatom warszaw 
sbim za nawiązanie stosunków ze sferami g o ­
spodarczymi Małopolski zachodniej i Krakowa.

§ 4  f l ć O R T i P L ą ^ Y
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Uiarjusz ekonomiczny
—  Konferencję przedstawicieli poiski9go 

przemysłu naftowego, któro m ają m. i. dotyczyć
otworzenia polskiego kartelu  naftowego odbędą się 
w bieżącym tvgodn'u we Wiedniu.

—  Zmniejszenie sz6requ pezycyj kredyto­
wych, pnem aczonycn na roboty publiczne
w  ró ż n y c h  c z ę śc ia c h  k ra jn , z a m ie r z o n o  j e s t  z  da. 
1  kw ietm a p r z e z  m in . robot p u b lic z n y c h .

—  Ogólna suma w dyw ów  z dan n publi­
cznych i monopoli państw, w /n  o J a  w lutym 
b. r. 141.2 milj. zł. W  analogicznych miesiącach 
la t poprzednich dochód z tych źtódeł wynosił w r. 
1925 —  95.6 milj. zł, w r. 1926 —  95.8 milj. zł.

— L iczba  b ezro b o tn y ch  w  P o lsc e  w  ty o o - 
dniU Od 1 6 — 2 6  tu lono h. r .  wynosiła 212.984 
osób i wzrosła w stosunku do poprzednie go tygo­
dnia o 646 osób.

—  Eksport drzewa polskieęo do Anplji osią­
gnął w styczniu b. r. rekord. E  spoit drzewa 
z Polski zajął pierwsze m hjsce wśród krajów, eks- 
ptrlnjących drzewo dó- An.yiji. Cyfra wywozu 
w styczniu b. r .  przewyższa cyfrę ze styconia 
o 2 0 0 ° / 0
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Informacje nizemislewe i handlowe
PŁATNOŚCI PODATKOWE W MARCU.

Min. skarba przyponiinr. płatnikom, że w  m ar­
cu b. r. przypadają do zapłaty następujące po­
datki bezpośrednie: 1) do 15 m arca wplata 
I ra ty  państwowych podatków gruntowych 
za rek 1927; 2) dc 15 marca wplata p ań stw u  
wego podatku przemysłowego c-d obrotu, osią­
gniętego w btz!K'; rednio ubiegi - m miesią cu 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kań 
i przemysłowe I—V kat., prowadzące prawi­
dłowo księgi handlowe oraz przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze; 3) podatek doctiodowy od uęo 
sazeń służbowych, em erytur i wynatrrodzen 
za najemną pracę — w ciągu 7 dni po dokona­
niu potrącenia, podatku.
' Nadto płatne są zaległoś'’! z tytułu podatku 

m ajątkowego ora? podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terndnem płatno­
ści w miesiącu marcu b. r., tudzież kwoty od­
roczone i rozłożone na raty z terminem płatno­
ści w tym że miesiącu.

PRZECIWKO WALORYZACJI CEL. Gór­
nośląski Związek przemysłowców górnicao- 
hutuiezych aiożyl dnia 2 b. m. na ręce woje­
wody śląskiego p. Grażyńskiego memorjał pize 
ciwko zaleconej przez komisję opiniodawczą 
przy komitecie ekonomicznymi Rady m urstrów, 
sumaiycznej podwyżce obecnych ceł o 40%. 
Memojrał tm uzasadnia, że podwyżka ta  jest 
ze względu na stesunki handlowe z nasz cmi 
sąsiadami niebezpieczną, a  dla ochrony prze* 
myslu krajowego niepotrzebną. Nadto -wska­
zując, że mają słabszą walutę, korzystamy 
i tak z naturalnej premii eksportowej. Podobno 
przeciw w alyyzaeji ceł występują wszystkie 
organizacje gospodarcze zaeu-odniej Polski, 
zaś za waloryzacją cel rłówmie »Lewiatan*.

KOMUNIK U\JA POWIFTRZNA W LUTYM 
B. R. Samoloty komunikacyjne, kursujące aa 
linjach. Warszaw a-Łódź-Kraków Watazawa- 
Lwów-Kraków i Krak ów-Wiedeń, w miesiącu 
lutym b. r. dokonały ogółem 237 podróży, 

j przebywając przestrzeń 02.850 kim. W miesią­
cu tym samoloty przewiozły 34? pasażerów,
■ 2,322 kg towaińw' i 250 kg poczty, i

S tatystyka bezpieczeństwa wykazuje pełne 
100 proc. Samoloty były ogrzewano tempera­
tura w nich wynosiła 12— 14 stopni, ciepła. 
W porównaniu 7  miesiącem lutym 1926 r. ilość 
przewiezionych pasażerów i towarów wzrosła

Z a p a d n i ę c i e  s i ę  g ó r y
Z Copinco, w Rzeczypospolitej południowo- 

ameiykaiiskicj Chile, donoszą o niezwykiem 
zjawisku geołogicznem w miejscowości Guaico. 
potożonej o kilka mil od Oopiaco.

Niedawno mieszkańców Guam a przerazi! 
gYinot głuchy,*jak przy trzęsieniu ziemi, a gdy 
zwrócili oczy w stronę, skąd grzmot pochodzili, 
ujrzeli, że wielkie, porośnięte lasem wzgórze, 
rozciągające się na brzegu północnym rzeki 
Claro, zapada się i znika w czeluściach ziemi.

Na ten w idok , popłoch ogarnął mic-szkańców 
uciekli więc z miasteczka w stronę rzeki, tam 
jednak stau się świadkami nowego zjawiska' 
Oxo, woda rzeki podniosą się i :;akotłowala, 
a z pośród fal wyłoniła się wyspa długości stu, 
a szerokość, 90 metrów.

Na miejscu, gdzie przedtem istniało wzgórze 
lesiste, obecni*, widnieje sz zelina długości 900 
metrów.
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0 40 proc., regularność zaś z 62 proc. do 82 
procent.

W  bieżącym miesiącu samoloty kursować 
będą na tych ssmy ch linjach, co w ubiegłym,

SPOŁECZNY FUNDUSZ BUDOWLANY’.
Kdka organizacji społecznych złożyło w mis. 
skarbu projekt utworzenia społecznego »fundu­
szu budowlanego*, k tó ry  powstałby z doeho 
dów lotorj; państwowej oraz 50-zloDOwyeu 
wkładów do k ió rj ch zakupiła dopuszczani by­
łb y  wszyscy cby >vatele w państwie. Każdy ta­
ki 50-złotowy y.k’ad upoważniałby do wzięcia 
udziału w Icsouaniu kolejności otrzymywania 
mieszkania w nowopowstała ch domach. Zarząd 
tego funduszu zaciągnąłby pożyczkę *? wyso- 
kości 16 miljc.nów dolarów, którego sphua n a ­
stąpiłaby z przewidzianych powyżej dochodów. 
Zarząd przystąpbby wówczas do budowy do­
mów mieszkalnych, w którycnw laścicińe 59- 
zlotowych udziałów według kolejności ciągnie­
nia otrzymywaliby miesz,Kania. Komorne za 
takie mieszkania nie mogłyby być większe jak 
10% normalnego komornego, przewidzianego 
w ustawie o ochronie lokatorów.

WRESZCIE JEDNOLITE ZNACZKI OLA 
POCZTY LOTNICZEJ. Nareszcie ukazało się 
długo oczekiwane zarządzenie m inistra poczt
1 telegrafów w sprawie wprowadzenia dla pocz­
ty lotniczej jecinoiityc-h znaczków Rozporządzę 
nie to brzna: »Na mocy art. 17, 21 i 48 ustawy 
z dnia 3 czerwca 1924-r. o poczcie, telegrafie 
i telefonie (Dz U. Rz. P. Nr 58, poz. 584), 
oraz art. 2 ro-zpt iządzcnia Prezydenta z dnia 
19 stycznia 1927 r. w sprawpe ustanowienia 
urzędu ministra poczt i telegrafów (Dz. U. Rz. 
P. Nr 5, poz. 26) zarządzam, co następuje: § 1, 
§ 3 rozporządzenm ministra pr zemysł u i han­
dlu B dnia 27 sierpma 1925 r. o wprowadzeniu 
w obieg pocztowych znaczków lotniczych ID?., 
U, Rz. P. Nr 91, poz 638) otrzymuje brzmie­
nie następujące: >Znaozki lotnicze służą do 
uiszczania opłat za przesyłki listowe lotnicze*.

Dzięki temu zniesione zostały trudności wy­
syłania korespondencji drogą powietrzną, któ­
rą jak  wiadomo, trzeba było dotychczas fran­
kować zarówno znaczkami poczty zwyczajnej 
jak i lotniczej, co dla szerokiej publiczności 
było wielce uciążliwe.

P O L S K A  FABRYKA KABLI BLIDZIE OD­
BUDOWANA. Spalona przed kilku dmami 
fabryka ikabll i przewodów elektrycznych 
xv Kapuściskach p-od Bydgoszczą zostanie 
w niedługim czasie odbudowana. Inicjatywa 
xv tym kierunku spoczywa xv rękach S. A. „S i­
ła i światło" oraz Banku Związku Spółek Zarób 
kcwycli. Zarząd Toxv. „Kabel Polski" cpracoxvy 
xva plany odbudowy tabrykr i ząxvati już kon­
trakt z odpowiednim przedsiębiorstwem burlo- 
vx łanem
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aproparowany środok, óO daw ok 12 zt ze soosoben . u życia .

B P  Q @ j h ° w &  &  C S zg  i z I S S S k Ł

Czopki heraorojdaiae h t  iS C k iw g o  (z kogu k ie m )  
u sn n a ja  ból, p ieczen ie , k rw aw ien ie , sw ęd zen ie , 

; znanie szają  gnz^ (żylaki).
Sprzedają apteki. Spriedają apteki.

Z M I A N A  L O K A L U
N in iejszem  zaw iadam iam  Szan P . T . E llijentelę, i e  

z dn.em  1 m arca 1927 r. przeniosłem  swój

Z a k ł a d  t a p i c e r s k o - d e k c a c y j n y
i praoownie wózków dzleei?cyoh z ul Mikołajskiej L. 7 
na uiicę św . A npy L. 2  Dom W, P. Bajała.

D ziękując za dotychczasow e zaufanie polecam  się  n&ds 
łask aw ym  w zględom  *

Z szacuukioui
3 3 J .  P I  E C H O M ' J C Z .

l ]  ą g Ó S E E  O f i ł j j S Z E t l l f l J
Chcesz otrzyn,ać posadę?

M usisz ukończyć knrsa facho 
w e korespondencyjne prof. Se- 
kułow icza, W arszaw a, Żóra 
w ia 42. K urb- w xuozaja l i ­
stow n ie: b n ch a lte iji, rachun­
kow ości ktrpiecKfej, korespon­
dencji Landiowaj, stenogra  
fji, n au k i handlu, praw a, ku 
l igrafji,  pi3anU  n a  m aszy­
nach, Pu n k :ń  zeoin  św ia- 
oectw o. Ż ą d l i c i e  ^ r& sp e*  
h lów . ’ 277

lO S L tik u le  s i ą  m u isca 
r  pobytu E d m u n d a  k r o l i -  

nM jM zskiego, sy n a  H«roni- 
ma i  A n ton in y  z D yksuw- 
skicti, lr t  26, o statn io  sam ie*  
szkałego  w roku 1924 w W il­
nie. Inform acje oprasza s ił. 
nadsyłać do K o n s y s t o i z a  
ew angelicko  - reform owanego  
w W ila b  n l^ z -a w a ln a  11 34!

. w ic  ru tynow ane -p ie lę- 
— ' gn iark- szuk ają  posady. 
W ym agan ie  bardzo bkiomne. 
Z g ło s .e n ia :  nL G rzegórzecka  
k  14, n p. B o ,ek . - 314

Czcionkami Dtukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. lv, poń tanądegi Stanisławą Zteałsós&iega.


